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Z ro en a i W powiełrzuo 
Zbrojenia w Ameryce. 

Lon.dyn, 19 lutego. 
Dzienniki dowiadują się' z Now"go 

Jmku" że komisja marynarki, której pre
zydent Coolidge pobc.J.ł Jpraco\vi\nie pla 
nu t'uc.icwy nowvc''l jecr.:.stek, domaga 

ffoty powietrznej dla eskadry Iraku i Pa rodów dokona ratyfika<:jl protokółu. W 
festyny. flota powietrzna Anglii liczyć razie przeciwnym rad" ligi może odro
ma 54 eskadr. czyć zwołanie konfere~cli rozbrojenb

Kiedy odbędzie się konfe .. 
rene,ja rozbrojeniowa. 

,"ej. l\'llnister nie mCle powiedzieć, cz 
przed dniem 1-~o maja przesłanki te bę-

Londyn, 19 lCLte~o 
~ię ra przeciąg :nal';.)!~il.s t.yc a trzc€h lat su ''5"1 " l.' • .' '. . ~~b .1 

·~o U' ' ... ~ K'" t w lZ~le g'm.1n ZWIOCl. SIę l" er .. 

dą isttili1ły, gdyż, o H~ mu wiadomo, obra 
dy n'\d protokółem genewskim odroczo

i no na przeciąg tn:ech miesięcy. 
my ~"i ·m' Jonow u.u d')W. onllsJa ,es rth d ąd' . t . 
b · d" . 11' k t' wo y o f'i: U Z zapyaruem, czy w 

OWle,n I ama, :te ''\fIl! ue o 'rę y s\ano Q b' , k ł WOJ·ownieza mowa .. ł d dal ." •. czerwcu lezącego ro u zwo aną zosta-
WJ~ JI; ą W szym c ł!;." na)'wa.ntejSzy. . ~~~ dl' b F 

l' P ,.,... l'd" d !ue Iill",0u2ynaro o 'fa tOn e ene a roz 0- runzego. typ ,)O·owy. rezyu.;:: .. ,-,00 l ge Jest z a ·c·' R;," t Ch b l' . 
.. • d h' ~ t k ł I",mowa. l'~l1llS er a. er aut OSW 

Dla :"C :d1..:1 U \>wę nowvc JCu'l1('S e przy ., Wzm cnienie siły wujskowe, 
...e ., -. 50 '1 d l czyi :la to, ze w ysl art. 17 protok61 isł6w może n .trzymat ich 

Zł •• ~onaJwyzcJ mI, o. 1.! ł" k f • I/"" 
genews6.!e-gQ, zwo aUle tel m! eren.::, u- wł'og6w od najj)adLi"~ 
zakżn!ono od tego, czy przed dniem 1 Agencja W scbodnia. I \v Anglji. maja 1925 roku w:ększość stałych cz on-

Lo d -19 l t d.n Moskwa, 20 lutego. n YD, ~ u C;;", ków rady ligi opowie się za protoI ółem N l . . owy rom~sarz spraw wojskowych, 
Dotąd nie 'Wsitystkie Ministentwa ! czy dziesięciu mnvch cz!r".nkÓw Ligi na Frunze wy~losił na zebraniu personelu 

aal;zy{y prace nad n.owym bud.';et~m a=Oll(1r.litt.i<lm~:-m~Wl~n~UID:a5~'!Z!!/~~~!!l1' 
Z teito jednakowoż, co dotąd prze<!osŁa
lo się do wiadomości o planach minister 
stwa wojny, n'.inisterstwa marynarki i 
ministerstwa żeglugi powietnn.ej, wy ni· 
ka 13SM, że n.a ogranlczenie z'b:o:eń 
ni(" bardzo się zanosi, Jed~lnie budżet 
ministersfwa ",rojny wyka.że niższe 1 'J l
ry aniżeli budze! roku ubiegłego. 

Admiralicja domaga się natomiast kre 
dytu o 5 miljonów funtów wyższego, a
niżeli w roku ubieg!ym. L .vna częś~ ło:e 
dytów przeznaczona ma być na budowę 
pięciu nowych krążowników i na wybu 
dowanie stacji morskiej w Singapore. 

Wydatki na tegługę powietrzną są 
znacznie wyższe, anlżelJ w roku ubie-

, głym. Na budowę nowych jednostek ż~ 
dany Jest kredyt 15 i pół mB!anow fun
tów sztedhl~ów. Przesd3 3 miliony fun I 

tów szterii,n~Ó~ kos~to~ać ma ~Udowr I 
l 

Herczeg kandyduje do na .. 
gl·ody N )bia. 

Specjalna slw1:ba tclc:;:.raficzna "expressu". 

Blidar,C5zt, 18 lute o. 

Sporty zimowe w Rosii. 

Trocki w nie:asce. 
Punsch9 Londyn. 

• \1 

Grabski poświęci dzisiejszy 
na złagodzenie konfli!~tu. 

dzień 

kierownioezego i poliJtyc'znego garnizonb 
moskiewski,ego przemówienie o sytuacji 
międzynarodowej sowietów i zadaniach 
wO'jskowych czerwonej armjL Zdaniem 
lego rc'Zwój gospodar'Czy i w~mocnienie 
polityczne Z. S. S. R. nie przyczniają się 
do zmniejswrua niebezpieczeństwa ze. 
wnęirzneg'O, lecz powiększają je. 

Fakt wzmocruenia państwowości ro
hotni'czo-włościańs'kiei jest najsilniejszym 
środki,em ag1tacyjnym i propagandowym 
i nr,,;siJniejszym narzf':dz.iem podko'pania 
ustroju kapit:ł1istyczne&p. 

Próby utworzenia bloku antysowie-::
kiego zmuszają r.ząd sowiecki do poważ
ónie'jszego zastanowienia się nad obecną 
sytuacją i rozwaZania, czy slusznem był" 
dotychczasowe mnniejsz"ni o ~'t zbroj
nych, 

Ro.!w6j narodl6w kolonj i1'tj "l i nół
kolonj3.1nych' oraz. wzmacniając-c ~ię k n 
ilikt m1'ęchy p.ańswami hurżu zyjneml, 
pOW1ęikszają powierzchnię tarcia śwhta 
lc<:pital'istycznego ze związkiem sowiec
·,'m, Bolszewizm zapuścił głębokie ko,rze 

'e wśród robotników Europy, co skłania 
ństwa te do !>tworzenia jednolitego 
~ntu, nietylko przeciwko Kominterno

ale również przeci~,vko Z. S. S. R. W 
"h warunk~ ch jedynie wzmocnienie si

wojskowej sowietów może powstrzy
f ich wrogów od napadu. 

Jia plaga w naddunajskiej 
stolicy. 

Specjalna sIużba telegraficzna "Expressu" 

Wiedeń, 18 lutego. 
Niesłychany wzrost ilości psów sŁa\ 

' ę istną plagą Wiednia. W roku 1914 0-
odatkowano około 40,000, a w roku 

1924 przeszło 86,000 psów. Szybkie roz 
mnażanie się tych cz'\voronogów nie po 

. zostaje bez wpływu na stan bezpieczeń 
stwa obywateli. W roku 1924 psy poką 
sały np. 34 listonoszów. gdy wype~niali 
oni swe obowiązki. W tym samym roku 
w zakładzie szczepień uratowano 673 o
soby. wtem 197 dzieci, pokąsane przez 
wściekłe psy. Do instytutu tego zgla za 
się obecnie przeszło 60 osób dziennie po 
kąsanych przez psy. Zarząd miasta pod 
tliósł na rok 1925 podatek od psów o 
100 procent, ale to zarządzenie nie wpły 
nęlo w najmliiejszym stopniu na złago
dzenie pSiego zalewu. 

\Vydzial {ilolug-ic::2.llY \\ Qgier::..l iej :1-
!(ademji na!lk postanowił jcdno\.,l'ośI1le 
zalil'oponować 1Jowicś~lopisarza i dnl1na 
turga l:rallcisz!m łkrczyga, jako kandy 
(b.ta do l1a~rodv Nob1a \V rolm ln5. Pre 
zydent akademji ne~'zc' sczy za neldo
wał już tą kandydaturę w sLiw(,dzkiej a
kadcmji umiejętności. 

Warszawski kor. "Expressuu t le-I Ponieważ parlje prawicowe obstają 
tOi1uje: I przy praktyce niedopuszczania do. zeb- Lyncz W Ameryce. 

V/C'l:oraj ..... : południe od !fe się P%ic' rnń posehkich na kresacn wschodnich Specjalna slu~ba telegraficzna .. expressu", ~ ... --... 
Napr~żona sytuacja we

wnętrzna vv Pra.dze. 

t&.cnie knm'tefu pc1'tyczn~go r <iy Li4 przeto porozumienie osi"tgnięte na korni , . Nowy ,York, 18 lutego. 
Podcząs bój~i ulicznej między bi:Jtym 

nis{rów, na któretn zajnww2...'"lo się zna- tCele politycznym pomi~dzy min, p, Ra- człowiekiem i 15-1etnim cll~opcem mu, 
nym ok51nikie1!< min. spraw wewnętn:~ tąjsld.m, a wicepremjerem p. Thugut.. rzyńskim zostal ten ostatni tak ciężko 
nych VI s'?'I\rawie 'Uz-r1dwania pozwoleń tern nie dogad"s poglądom wicemini- poraniony, że odwieziono go do szpitala 

Komui"Iisq:yezr.le boj6wki wa .. władz na zebrania i wiece poselskie na sira spraw wewnętrznych, p. Smólskie- Nie CZekając na rezul~~ty- dochodzenia 
. • ,~. k' • k ' . tłum wtargnął do szpItala. wyciągnął 

pa 2IJll na pOS'l(CrUVMld kresach wschodnich. g~, . tory, Ja, • Wiadomo, ,wspomn~y o .. murzy"(m na ulicę i powiesił go na pier 
po~:cyjne. Vl droru:e wyjaśn:eń pomiędzy mi~ kotmk odn'08Dle do kresow podpisał, P' l wszej latarni. Stato się to w 1925 roku 

nMrem spraw wewnętrznych p •. Rataj- Sm' ski :zakomunikOwał wczoraj po w stolicy wolnej Ameryki.! 
!Specjalna służba tele!!raliczna .Expressu". • ' 

s.Jcim a wicepremjerem, p. Thugutłem, p9łudniu w sej1llle ~'\ru zbliżonym do 
Praga, 19 lutego. ustalono, iż pozwolenie 'władz na od- siebie posłom, iż zamierza podać się WILLA DLA D' ANNUNCIO. 

Sytuacja wewnętrzna w Pradz~ je t bywanie wieców i zebrań na kresach do dymisji i z tem udał się wieczorem Specjalna służba telegraiiczna "expressu" 
Il~dal bard~o nap~ężon:l. Boj'ówki, \orrtu-

1 
ws~hGdnich rO~1Jmieć należy, jaIw me}- do uremjera p. Grabskiego, Rzym, 18 lutegO. , 

ms.iyczne .1lapa;daJ.ą vi dalszym C1ągU na[ dowanic iute",esowanych posł&w '!Vla- Wi:dług pogłosek, czyniunc będą Podp!sany tu zost.al d~kre!, mocą kto 
posterunJ1u pohcY'Jue. . . dz" l b .. , • • ki l rego panstwo włoskIe OfiarUje Gabrye-

W . t ' k'l'k . dzom ozamIarze urzę enla WIecu.. u dzlS18} przez premJera wyslł w ce u Iłowi d' Annunz'lo przepiękna wille ralco czora1 zano owano znow 1 a ltt- • __ I dz _:_ k _Uli, 

.,.<tentów ulilCznych a; komunistami. zebra~ lfoGlago ell'_ Du.lI.udu.. Dlert we Prascatl. 
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• • • • Czy istnte)e leszcze "ter 
wo'nicłwo św:atowe ? 

(Kampanja Anglji przedv\' 
niewolnictwu plemion Na- \ 
ga'ów. -- Walka o ochro~ 

nę dzieci murzyńsłdch 
w Ameryce). 

Rząd angiellski rozpoczął kampanjt; 
prz.edwko niewolnictwu i ofiarom . :udz
kim w najdalej O'd świata odsun:ętych 
częśdach prowincji Indostanu, w BUlmi~! . 
W tym celu gubernator sir Harcol'rt 
Butller odbył osoMśde po,drórż ::1;) tych 
odleg'łych krain, żeby w rozmowh~ z sze

fami plemion skłonić ich do pon;ccn:mirt 
O'bu tyoh zwyczajów, ' PO'drórż odbyła się 
z wielką paradą, tembardziej że tubyl
cy mieli wogóle po raz pierwszy u!rzeć 
na'oczni'e prz.edstawkiela władzy n'\jwyż
szej, do1ychczas ho wiem nikt z wyższych 
ad!mini'stratO'rów nie zapuszczał się tok 
da'1eko. 

W mlJejlscO'woś ci , nazywającej się z 
transkrypcji angi'elskiej Naingkwan, głów 
nem osiedIlu szczepu Naga, przyjęto gu
bernatora wspaniale, ur,ządz.O'110 na cześć 
jego igrz;yska, gUIbernator ze swej strony 
uraczył zehraną ludność koncertem na 
gramo,fonie i rozdał masę prezentów w Oryginalne 
postaci papierosów dla mężczyzn, a no-
życzek i nici dla dam. Jednak naga'owie 

zdjęcia z pierwszego lotu dokoła "Zugspitze" najwyższego wierzchołka 
górskiego w riiemczech. 

na punkcie ruewol'nidwa i składanl'a lu
dzi na onaTę o,kazali się up3Jl'ci. Oświad
czyli, że w żaden SJ)'os6b nie mogą 00-
siąpić od zwyczajów, praktykowanych KOOlre~ mooau~i~tów ~ulioaroJ[b W ~toli[J frao[ji. 
od niepamiętn~h czasów przez przod. Słukilkudziesięciu dżentelmenów - O'~ubasów debału-
ków, gdyt w razie odstępstwa złe duchy k 61 l?k h 
mściłyby się na nich. I?la OIka'!.ania gu- je nad sprawą wyboru r a uc arzy. 
~ernator,owi honoru uwolni'ono kilku nie- Twierdzą oni, że często losy świata zależne są od dobre 
wdlnilkw, lecz to było 'Wszy.stk, co osią- go stanu żołądkowego tego lub owego monarchy lub 
gnął. prawodawcy. 

Mimo t:o giU!bematOll' polleclł ogł.osić, Pary!, w 1utym. T'l'zeba więc przyznać, i 'e zjazd sma. 
te ni!ewOllnlctwo jest znresilone, oflary To, co się 'dlzi,eje obecnIe w Paryżu koszów, który ma o,becnie miejsce w Pa-
ludzłkie w:zJbroni'ooej OIbec:ni niewolnicy zaćmiewa swą walgą i donLosł-ością wszy ry,żu ma wieI:kie zna.czenie i że przysz
maią prawo wy'kwpić się na WIO~n JŚĆ, stkie ;zdarzenila świ.ata całego, łość nie?ednego narodu pon1ekąd jest za-
przyc~m okup ~OIŻe b~ćlpłki~cbonędy ;ałamL Zjeohało się tutaj bowiem stukilku. leżną od wyr~ów, które bę,dą przez "SiO 
S "';a1n'V •• __ .t_:łr angle s Złe czu- .. . .. h' ." d 
pe_,J IU~ • .dzIeSIęcIu smatko'srow, każdy z me wazą soznawcow wy 'ane. 

wał nad wykooaniem zarząduD1a. ., cy powyżej stu Iwo, i dysikutują nad kwe Ażeby uzupełnić i'ch robotę wydaje 
,Me czy ruew>Oll'Ilictwo istnieje gdziles stją tak ważną, że wobec nie; nawet wal się jednak Oikni e c zn)"m , aby wkrótce o,d-

ty1k-o w daleikiej Azji:'? . ,ka Q byt pdHrtyczny pana Herriota prze- był się kongres delegatów publIczności 
Oto dosta~l'Śmy niedawno amerykań- staje być interesuj,ącą - a kwe,stóą tą lubią~ej dobrze jadać - aby wyrazić ku

skie gazety, które nam przymosły ga~ść jest obranie króla kulinarnego, któryby C'ha'1'zom świata pochwały i. zachęty. Kon 
Inowych wiadoffilośd Q życiu mur~~ow panował nad kuchniami orbi et urbi - gres taki wydaj1e się niezbędnym, gdyż 
w Amery'ce. Za~ochat się mia11'OW1Cl~ w kt6ryby cenz11r'ował książ.ki kuchenne i kucharze a pres tout są ludźmi, którzy 
jeO:neg murzynce syn amerykań'9k1e~o .patentował !D.owe wynala,z!ki sztuki patel zaC'hęty po'trze'bują - i to jeszcze iak -
farmera. Gdy nie pomogły perswazJe, ni O'Wo-garn'ko we;. aby wykazać słuszność mojego argttmen-

rodzina przeprowadziła forma'lnie ucbwa O berło ubiegają się artyści z przed tu pozwolę sobie przytoczyć małą aneg
łę sądową, żre mł,ocly amery'kanin postTa ,pieca całej Francji, a areopaJ! Wielko dot:kę, tycząoeą się bardzo znanego artys 
dał' 'Zlllyslły i zadmęta go w domu wa· brzuszny w skupieniu zjada .objady, ko. ty, Polaka, która miała miejsce niedaw
tiailów. Wszak na porze.dku dziennym lejno przyrządzane przez każdego z tych no w Chicago, 
są S'prawy wyrzucenia mU'l"Z.)'1ta, który kandydatów, rozkoszuje się lub krytyku- Amerykanie, jak wiadomo, są lttdźmi , 
,n1eostrożnie wsiadł do p1"Zedziału, prze- je, mlaska językie~1 chwali lub gani, gło którzy 'lubią jeść dużo i prę:!ko. lecz ma. 
znaczOInego :l1 ty'~ko dla dudzi biał)"Ch- suje naód poszc~ólną wartością każdej ło db.a~ą O' sposób w iaki ich jedzenie jest 
w Ameryce mu'l'lynom, de factt.:o ~zwala potrawy, no i trawi z namaszczeniem. pr,zy\prawione. 
ją "e'Chać kO«eją tyTk.o w specjaJl'nych wa Lud'z.k,oŚć powinna wiadcmo~;Ć tę p't'ly Ot& pewien artysta, w którego xwy-
gonach - z pociągu w peątnym biegu l jąć z wdzięcznością, czajaoh 1eży zawsze powracać do tej sa-

Niedawn10 bardzo siJ.'ne wraże'uie na Sama w ,sobie myśl że istnieją jcs,zcze mej re'stauracji, w kt6rej raz dobrze 
opinjii amerylkań'Slkief wywa;rło odrz.uce- n~ 'lei kuliziemsokiej ludzie o zakroju u- zj,adł, zajechał do pewnego holelu, w któ 
nie wmiOlslku w sprawie oohrom pracy mysłowym i fizycznym dostatecznie filan rym regularnie gościł za każdym pOlby
nie-le'tniC'h dzieci. tropi;o ym, aby się bezint!~reSO'w:'~e uj ,\Ć tem w Chicag,o. Podano mu podłe śniada 

Tenz dopiero wychodzą na jaw cobrOlbytem wszysbkich warstw spole- nie. Zawiedziony w swych oczekiwa
sZlczegóły, które demas'ku5ą całą olbłudę czeństwa. bez wzg'lę,dl na ich wyznania niach artysta zawolał oberkelnera i za
tych WTogÓW nowocze9D.e,go i we wszy r:~!!~ijne, pcglądy po1'.~y 'zne, kolor ich pytał go: "CóIŻ się słało z waszym daw
sHdch pań'słwaoh istniejąoeego U's1awoda. ,,:"'óry lU!: przynależlO;ś; d(J wiąkszości nym kuchalrzem"7 
ws'twa sOlcja1n'ego, lub J' r'j 1 ~20~C; naroi ,'.\ 'Icb - jest w rze "Dawnym kucha,rzem? -- odrz,ekł za 

Pr:oeciwnikami telgo w.n1O'Sku b~I wy czywj,stQt.~ci wielce pociesz.ającq. Czyż gadnięty kawaler od serwetki pod pa
łą;cmie senatorzy południow)"ch stanów, losy świata nie są częstokroć zaleŻDemi chą - zaws'ze jest on u nas. Dlaczeg,o 
k'iórzy rerprezen!towa1i inifere'sy fal\:l'rykan od dobreg.o stanu żołądkowego tego lnb pan pyta 7" 
tów i wie1'kich pbn'taiJoró'W, zatrudnia1ą- owego monarchy lub prawodawcy? Czyż Usłyszawsz,y surową krytykę tego, co 
cych wYłącznie dzied murzyń'skie. Czyż kwest ja kulinarna w.obec tego nie jest ze mi1ał zaszczyt podać, oberkelner pospie-
więc istnieje jes2'Cze na świecie niewol- wszystkich najważniejszą? szył o tern donieść kucharzowi. 

hE M 

Włolka BubliunoU teatralna 
gWiżdże, klaszcze, głośno śmiej6 
się i t. p. Nasza publicz:nośt

to spokojne baranki. 
Rzym w lutym. 

Jak się zachowuje publiczność włos 
ka w czasie przedstawienia? 

Po nabYCiu biletu, przy której to 
czynności zazw'yczaj asystuje "dyrek
tor" danej instytucji, o ile sam nie siedzi 
w kasie, gOŚĆ hałaśliwie wchodzi na sa
lę w kapeluszu na głowie i przeważnie 
siedzi w nim podczas całego widowiska. 

\711 czasie akCji odbywa się jedzenie 
cukierków, palenie papierosów, wesole 
śmiechy i charakterystyczne nawoły
wania. 

W lożach nikt się nie " krępUje pod .. 
niesioną kurtyną, jasne więc, że rozmo
wy sobie nic przerywa. 

O ile to jest operetka, to ze względu 
na włoską muzykalność, odbywają się 
śpiewy ogólne wraz z aktorami, przy
czem ci ostatni bywają zakrzyczani. 

Straszliwy wrzask podczas takiej 
wesołości publicznej, najeży przypisać 
Wielkiej ilości dzieci, przybyłych z ro
dzicami. Dzieci na operetkę płacą po
lowę lub jedną trzecią biletu, bez wzglę
du na wiek. 

Można więc zauważyć flirtujące pen 
sjonarki, jak i dzieci na ręku. 

Z tymi malcami to jest bieda, ho wy 
magają ciąglej troskliwości i... , ~pace
rów", na które matka, zajęta szt~ką po
zwolić sobie nie może. Załatwia się to 
pocichutku, na sali, o co nikt zresztą 
nie ma pretensji. 

Chyba, jaki głupi cudzoziemiec. 
Niech czytelnik jednak nie sądzi, że 

publiczność włoska jest wyrozumiała 
dla aktorów lub dyrel<:cji. Z chwilą, gdy 
się coś niepodoba, melodia, śpiew, czy 
sposób grania, na w idowni rozlega się 
sykanie, gwizdanie, a wreszcie ,,,basta" 
co oznacza "dosyć". 

Rozumowanie proste i logiczne: 
- Ja kupiłem bilet, a nie podoba mi 

się, to wolam dosyć, złaź ze sceny i 
kwita. 

Bezwzględność tę należy sobie tło
maczyć jedynie chyba atawizmem, kie. 
dy dla pokonanego gladiatora Hum w 
cyrku żądał zawsze śmierci - bo kul
turą sztuki i teatru w żaden sposób się 
nie da. 

nictwo? Ta:k przyna;mni~j zapa'bruje się na tę P-o chwili, przebrany po cywilnemu, 'ko, Żeby panu kazano grać dwa razy 
sprawę F.ran~ja - a zdanie jej podziela ten ostatni zjawIł się w sali jadaln~j i dziennie pańskiego menueta przed pub. ~"- ~~ ~,~.§k~-",,"~U~"'~L"-t...t.tI! l d' . 

~a'nClw,.~F."",~.\'~I;.n"IJ,V;-;;~'"ł." .. n~ większość dyp .omatów i mężów stanu, przystępując śmiało '0 znanego goscla liczno'śdą, która nie znałaby się na mu-

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 

którzy twierdzą, iż najwaŹłliejsze spra- tetni słowy do niego przemówił: zy~e, jakbyś pan grał po dwudziestu la-
wy najłatwiej załatwić przy stole gnącym "MÓJ panie, słyszę, że się pan na mnie tach tak niewdzięcznej pracy?" 
się, nie od ciężaru foljałów i papierów, skarży. Nilech pan tylkO' wej&zie w moie Artysta zrozumiał aluzję, zaśmiał się 
lecz sma cznie przyrządzonych potraw. p'oł.oż~,fiie, a zrorumie pan odrazu wszyst i więcej się nie skariYL 
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- Oj) ~ a~§'PJSill, ile .-:-az:I ci m6wHlam p <ie papier jest tylko 
dht gości. 

Rys. (ni. BanaslC. 

Bel~łHtDH ra~ioM~mmia Je~n~liłr I " Ypre~C CI 

P. Kapłańska łza jest dwunastą z 1.4 kandydat,ów. 
w dniu wczorajszym - czwartek, czne inż, J. Reicher i. &ka, południo

dwu.nastym dniu losowania konkursowe wa 28), wylosowany został kupon, złOM 
go o aparat radj-olelefolliczny firmy żony do naszej skrzynki redab::.'inej 

uRadicsananz" w Berlinie (-WYiączni przez p. Izę Kap!aiiską, Al. Kościuszki 
przedstawiciele na l,ooź: Biuro techni. nr. 93. 

Dyplomatyczne "sa obójsłwo" 
bezdomnej. 

Chcąc się dosłać do zbiorni miejskiej, symuluje 
zamach samobójczy. 

Dość oryginalny proceder · uprawial Jak zdołano stwierdzić "samobój-
niejaka Z5-1etnia AntonIna Kozniak, pozo czyni" ,popeInia to orygina.ne "samoMj 
stająca od dłuższego już czasu bez zaję- siwo" już po raz drugi. 
cia. O PO\\'TŻSZem spisHno odpowierni 

HarJ~o~re ,,~awałf jow[i~nJ[~· O~Ór. 
fałszywe al rmowanie pogotowia ,jest wielką zbrodnią 

społeczną· . 
Kło urządził kawał z telefonem, 14-32? 

W większych mias.Lach w b. dzielni
cy pruskiej jak to w PoznaiTIlu, Bydgo
szczy de" umieszczone są na wszys{
kich ulicach spe'cjalne aparaty, ·alarmu 
i?:ce stf:raż ogniową, WystaTczy podczas 
v;ybuchu' pożaru nacisnąć guzik w 0-

Wj7m aparacie, by str.ruż ogniowa zosta
ła zawiadomiona a m1ejscu, ~okąd ma 
śpieszyć na ratunek. 

Aparaty te nie są strzeżone przez ni 
koga. Wiszą w ~ O[ ępnenn dla wszyst
kich i wMo'Cznei miejscu, Wf śródmieś
ciu· i na kr.aricach miasta, 

M1mo to jednak nigdy się tam jesz
cze nIc zde !"L.yło, Iby ktoś niep,otT/ze,hnie 
zaalarmował straż O'gniową, ot talk, dla 
"kawału". , 

Pod tym względem stoją mieszkańcy 
b. zatbo'l"lt pruskiego o wiele >ryżej od 
rr.icsZlkańdw np. Ło,dzi, gdzie Zl"{)izumie 
nie dobra sp0'1ecz ego tkwi jeS'zcz.e na 
b 1 • k' .. 
a""~o 1S 1m 1ł0lctOmH~, 

Wyo,hraźmy sobie, że podolbne apa
raty a'Jarmujące zo'stają pew'1ego dnia 
wp!·ow3.dzor;e w Łodzi. 

Nie ulle,ga najmniejszej wą:ŁpIliwoś
c1, że jeszcze tego dnia sirażogniowa 
byłaby kHkanaście razy aIartnowa,na 
"dla kawału" pnzez "dO'\V'dp'l1e osc-by". 

Ot, naciśn~e tylikc guzik, a juIż strat 
ogniowa przyjedzie i -- "kawał" udał się 
znakomIcie. 

• Z'jawisko to dałoby się zaolbseil'wO'
wać nie tyl'ko na krańcach miasta, 
gdzie "młodzież" ma bufniej':ilzy tempe
rament, mniejsze skrupuły i bardzo sb
be pojęcie o szkodzie społecznej. 

T.o samo dJział,olby się i w śródmieś
ciu Nic łatwiejszego wsza'k ni0llla tak 
przejść blisko aparatu, odchyHć sz)"bkę 

W szak w tymże czasie ~aż ogni 0 

wa maIŻe b'yć rze'Czywiście używana do 
pożaru, opóźnienie, spowodlawame przez 
"kawał". maIŻe być niekiedy przyczyną 
ludzkiego niesZ'Częścia. 

Tak sama ma się n;ecz z pogotf:o. 
wiem. 

Po'go'Łowie pra-cu;e w Łodzi ciężko. 
LicZiba nie'szczęśHwych wypadków Wzro 
sła ostatnio w ŁO'dzi bardzo znacznie. 
LelkCłJrze są przepracowani. Karetki z 
widką trudnością mogą podO'łać swym 
zada-n;om, Do>C'hodzi nawet do tego, że 
l ud!zie , 'kia.rzy U'Iegl!i niesz;częśJi'Wym 

wypadk8illl muszą C'zelk.ać na pomoc le
ka'rsiką gadzinę a czasem i jeszcz.ę dłu. 
żej, Może się 7idal"zyć, że pomoc przyj
dzie także zapóźno. 

Czy wobec tego nie je&/: 7brodnią 
abt'mowanie d~ ,,!kJawa!u" pOilłoto-
W'ia? 6, 

DO'piero onegdaj ,,'kawał" ta'ki miał 
w Łodzi mi-ejsoe. 

Jak julŹ doni.ós8: wczorajsa;y "Ex .. 
ptress", ~z feilefonem 14-32 zawiadomio
no po~oltowie, iż w sali tańców Hęnry. 
kows'lne·go przy ut W schO'dniej ktoś na 
gole zacho/rQIWał. 

Po przY1byciu 1elkarza na miejs'Ce 
okruzało się, że alarm byt urządz.ony 
"d1ta !kawału". 

rotO' 'byt tą "duwdpną osobą" narazie 
nie zdoła::r.o u'staJJić, sądzimy jednak, że 
zOSitamie ona 'N}'krvia i pociągnd:ęŁa do 
sU'r,awe'j oapowie'dziaJności. 

Należy wyplenić szkodników s-pa.. 
łecznychJ 

** ,* 
i nacisnąć guzik bez zwrócenia na sie- Dość charakterystyczny dla p \\<yż, 
bie czyjej1kolwiek uwagi. szego jest również wypadek, który mial 

O wiele ryzykownie1szy jest "Ikawał' miejsce ubiegłej nocy o godz. l i pół. 
gdy go się uspof'ządZla" telefonicznie, a Do trzeciej lecznicy kasy chorych za 
je'dha1k i to nie jest u nas rzadkością. telefonowano, iż w mieszkaniu przy u-

KlIka razv alarmo<wano już w Łodzi licy Żórawbj Nr. 10 ulegla silnemu krwo 
fałszywie s1:Ira,ż ogniową, która po przy tokowi macicznemu niejaka Goldbergo
byciu na wgkazane miejsce stwiefldzała. wa. 
że była wzywana nadaremnie. Lekarz pogotowia udał się natych .. 

Są to wy:bryki go,(lue naj o s'til' Z ejsze- tniast samochodem na miejsce wypadku 
go na'piętnowania. UŻYWCllI1d:e bkiej ln- gdzie okazało się, iż G. chora jest od 
siybcji j'ak shaż ognie wa do hgo ro-I· Z-ch dni na lekką biegunkę. 
dzaju "kawałów" dowO'dz.i o sła.bym wy O nadużyciu tym policja spisała pro ... 
robieniu społec:zmenn nasze!j ~udności. tokół. 

--:0:---

wa tragiczłle samobójstwa. 
Oto nie mając starego miejsca zamie p~kót - kas - Powie~iła sjp. Z po\vodu nieuleczalneJ- choroby. _ 

szkania czyni wszystko, co może, by do v ~ 
stać się do zbiorni miejskiej. 6~:)ł;t·1. ~~oot~~fil~" Smiertelny skok lnłodej kobiety z czwartego piętra. 

Pomysłowa K. nie przebiera w środ-
kach które według jej mniemania zape- TEATR MIEJSKI. 
wnią jej dach nad głową, D ". ' d'k ' ł' 

Srodki te są dość proste, naiwne ale ,ZlS J?relUJera os on~ł~l p~ J1~] 
tlIerpniej ... oryginalne. ~'Zl~k~t 1 l:tl:D.oru ~'lum.o~re:;tkl K~a:lm1C 

1(. bowiem symuluję samobójstwo, rza ~;oczyrlsk:;-g~ l, Bt:ln~n:1./ Wlnc..we
chce w ten sposób, by ją prze", ieziono ra ..- _1SS ~ary , Ktor~ ,S~lęclła tryum
jako bez~omną do. zbiorni miejskiej.. !Y n~ .sfem,e; "~arsz.a~:,,ue!,. Os~~ta n~ 

\V dnm wczorajszym o godz. 9-eJ '·:VIe I J l.e,,~: laenc~.~o~ ZYClc.\, oar:v-na / ?e7 czorem K. położyła się \V bramie domu Li o~~a ta, ,sLt;lka podb_!e m~wc".phw.c 
Nr. 135 przy ul. Piotrkowskiej i postawi pUJhhczno~c ł,od:z;l{ą, Rczysen~J,e s.z1ukę 
la obok siebie f1aszeCZt.ę, zalatującą f' Ta,tad~,~~WlC: W l~ol~c~ g'ło~nych ,pp, 
mocno karbolem. DunaJev.:-~a, T ",iar~:ew.lcL, Zn:vz~ Krot-

Przechodzący przez ową bramę lu- ~e, Fa:bls1a~1 MrozlflS'kl, \VrOll'SkL Resz 
dzie w przekonaniu, że ma tu miejsce 1:ę obsady tW,?i'~ą pp, Bo'rs~a, Szczęsna 
samobójstwo, zawiadomili policję, która KreM, Łahę,d~l 1 Przerow,&kL '. 
znó\v ze swej strony zawcz\vata pogo- Ceny ~leJs~ na. prem?eręzn~zone., 
towie ratunkowe. Jutro 1 w medz1elę wieczorem "Ml~S 

Lelmrz pogotowia stwierdził symula Mary". Jn~T,O popołudniu świetna ho
cię od\viózl ją jeanak do zbiorni miej- Łochwilla M-May "To moje dziecko". 
skj~j. W niedzielę po południu "Gałganek". 

:-: 

z d. 20 lutego 1925 r. 
uprawniąjący do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy "Radio
§onanz" A. Ci. BerUn, (wyłącznł przedstawiciele' na Łódź: 
Biuro techniczne inż, J. Reicher i Saka, Łódi, Poludniowa 28 

Nazwisko i imię --......... __ .. _._ ...... _ .. __ ...... _ ... __ ... _.~~ ... __ .. _._. --~-

A d r es ................................. , ..... _ ................................................ ----............... -... '-.......... ---.. --... --.. --,-.-. 

Wydąć i wrzucić wraz z kuponem "Repabliki" w zamkniętej Iwpercic do skrzynki 
, przy 1.,11. Piotrkowskiej 49 w pod\yórzu, . 

W ustępie domu pr~:y ul. Lelewela nr, 
12 powiesiła się 54-letnia Paulina BeTt, 
zamieszkała w tymże domu. 

Śmierć nastąpiła natychm:iast. 
LDkabrzy :przen~eśli dcS'pc'I'atlkę do 

jej mieszkania. 
Przyczyną rozpacz1iwego kruku, jak 

informują sąsiedzi, nieuleczalna cho.-oba. 
Trup zabezpieczono na miejs.cu aż do 

zeiśdc wla'clz sądowo-poli'cyjnych. 

Chl·opcu udzie<lilł pomocy lelka,n p04 
go:tO'wia. 

* ... 
'" Na budowli p,rzy ul. Karola. nr. 6 mu-

!'arz 53-let.ni Andrzj'e Glanc spadł z rusz 
towania, wskutek czego uległ złamaniu 
pT3.wej nogi. 

Zawezwany le<karz pO'got'Owia udzie
IH mu pomocy. 

** '" ** * W mieszkaniu p'l'źy uHcy Komta1Jltv 
Wczoraj wiJeczore1.ll 25-leŁnta MaTjan now.skiej :nr. 71 spad!l:a z dralbiny 68-1et 

na Klauzowa, zam1eszkała przy uL Wól- nia JuljaThna Jóźwia'k, uległszy złamaniu 
czańskiej nr. 21 tar~nła się na swe życie, l . 

1 k ' 4' t t 'ci pTó.wej go e<m, 
wys Gl' uJąc Z pH~ ra egoz omu na Lekan pogotowia udzie'lił p>oszk.octo 
podwórze. wanej pomxy, po'czem wwiózł ią do 

Zawezwa:rty le:kRrz pogotowIa po un- szpi.lała św. Józefa. 
dzieleniu denatce pomocy, odwiózł ją do *, 
szpitala POZRnńskich, gdzre nieszczęśH- ** 
wa zmarła. W mielszlkaniu własnem pr,zy ulic-y 

Pow6d samolbójstwa nieJ:nany, C'algie~niane'j nIT, 2 zmarla nagJe Jen1a 
\* Kotbryńsik'a, Zw'ło'ki poza/stawionO' na 

~r.i podwórzu domu nr, 45 przy U'Ncy I micjscu w obecności posf. 4-go kom, P 
"11 óUczańsikiej uderzony 'Został /kamie-I P. Śmierć na'S,tą1pHa przed prz)11bycierr 
niem 1:3-1etni Szlama PechwaS'Ser. pogotO'wia. 

---:0:---

D • Kohn p ześladuje. 
"Kiedyż, ach, kiedyż cię pochowam!" 

ZWarsza v;y donoszą nam: "Uklo!1Y TolJie Mozesie. wujaszkow} 
Taj::mmiczy dr. Kohu, prześladowca cioci i 'Rózi. Kiedyż, ach kiedyż Cię po 

pp, \Valfiszów (Pańska 72), ani na chwi chowam? 
lę nie przerywa swej akCji. Jeżeli jest w Dr. Kohn". 

I Warszawie, posHkuje się telefonem, gdy Sprawa pozostaje nadal ciemna i 
wyjedzie, pisuje listy, jtrUdno przewidzieć ów radosny dla pp. 

W dniu onegdajszym listonosz wrę- Walfiszów dzionek, gdy karząca ręka 
czył p. Mozesowi Walfis2iawi pocztówkę sprawiedliwoŚCi ujmie za kołnierz złośli 
wysłaną lG bm. z Królewszczyzny. wego dr. Kohna. 
Tekst lakoniczny, lecz treściwy; .- .-,) 
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raCja SWlata przesłęPs \' amywacze 
są dziś kastą, która zwolna 

, 
wymIera w walce z najnowSZ,-,ł11 zdobyczami techniki. 

WŚ'l"'ód różnorodnych kast przestęp- , komplet precyzyjnych narzędzi które mUl W zawodzie włamywaczy daje się wość i stamtąd wyjeżdżają na gościnne 
c6w włamywacze stanowią kateg.orię. u- szą .być t:~'oskonalone równocześnie z te bard~~ często odczuwać zd?lnych i, wy- występy. 
przywiJejowaną, a nawet uważam sa za chnl'ką bUQowy kas. kwaMikowanych zawodowcow - wramy Triumfy włamywaczy wp-lynęły nie .. 
arystokrację świata przestępców . Stalowy, mocny świ,der, którym wy- wacze muszą być dolbrymi wykwaHfiko- zmj'ernie na rozwój przemysłu kasowego. 

Ale podobnie, ja.k wszelika ar:'stvkra- wierca się dziurę w pobliżu zamka, oraz wanemi ś·lusarzami - inacz,ej rozprucie Włamywacze musieli zmienić d''ltych 
oja skazana jest na zagładę , tak los ten żelazny kołek walcowaty do rozszerze- kasy zajęłoby zbyt wiel.e czasu a rezulta cza'sowe metody pracy i przejść do środ. 
grozi dżentcłmenom włamywaczy. nia OtWOTU - oto dwa najważniejsze na- ty "pracy" nie byłyby pewne. ków wybuchowych, co w wielkich mias-

Jak miecz Demokiesa zawisł nad nie rzędzia pracy. Nie mniej ważna jest sprawa przepro tach nie mogło mieć zastosowcinia. 
mi potężny rozwój techniki, a twierdze wadzeni'a wywiadów. Ale w mały-ch miastach odważni prze 
kas żelaznych stają się coraz bardziej nie Włamywacz musi wiedzieć, gdzie stoi stępcy ~.krada1i się do lo,~~lu, gdzie znaj 
zdobyte. Ikasa, przez ile drzwi trzeha PTZ'.!jŚĆ, by dowała. ~lę ka:s~, wyr~ucah Ją przez ~k~o 

Dziś ,jeszcze trwa uporna walka mię· się dostać do danego pokoju, jakiego sys wywo~ll'i za m~asto 1 t~ ,rozsa~'Za)ą Ją 
dzy in~ynierami-twórcami kas i arysto- temu ,jest kasa i t. d. - dynanutem. NIeraz po1vcJa znajdowała 
kracją przestępców, l!ecz szala n-vycięs- Wypatrzyć sobie i przleprowadzic wła trupa oochwał.ego opryszka, leżącego o· 
twa przechyla się na stronę pierwszych. d d bok szczątków rozerwanej kasy. miltlie z oatni.emi rezuhatami może tyl 

Je·szc;z;e przed wojną było inaczej. k b Nas.tępnie włamywa'cze n1"zenuciI\ o ardzo inteHgenty, spostrzegawczy, o LO> 

Włamywacze wyruszali na wyprawę stalowych nerwach przestępca. się do bomb z dwutlenkiem węgla i środ 
t wiarą w swe siły, a dla bandy składają ków roztapiający<:h żelazo. 
c.ej się z trzech-crleTech lud'zi było rze- To też włamywacze po!chodzą prze- Ale te~hnika zwolna wytrącała prze, 
czą nader łatwą rozpruć w ciągu 15-30 ważnie z wyższych sfe'r społeczeństwa. stępcom broń z ręki. 
minut talką puszkę kQnserwów. Wa)ka z tą kategorją przestępców jest Brak sZlczelin zamkowych uniemożli~ 

W r. 1913 iponicja berlińska urządziła ?ardzo tr~dna, gdyż u tej jedynej "'tV swo· wia im uciekanie się do rozsadzania, 
dla sz.koły ip'o~i'cyjnej oryginalny seans 1m rodzaJ)u kasty arystokratycznej jest pan·cerre z że'lazo-betonu uniemOŻ'liwia-
na którym jeden z wydelegowanych ;?akr~z~ s~lnie rozwinięte poczucie henoru ią stapianie śdany, a podwójne & ciank i 

ł Ik ' . k ł d I lJ'leZenstwa. kł d' . ~ d L h . d cz: on OW Z,WląZ. U w amywaczy za e- s a a'Jące SIę z Wvc warstw Je ne] 
monstrował włamanie. . ~re~~;any. wł~~ywacz. ?r7i~e. ra twardej drugiej miękke:j uniemożliwiają 

Przed seansem włamywacz zWTócił creJ na Slel Le wmę 1 arę, nlz z ra Z1 to opera'cje przy pomocy świdra. 
się do widz'ów oznajmiając, iż dawno już warzysza. I biedni włamywacze opuszczają zwal 
nie brał udziału w wyprawie i wobec te· Zjawisko to można było zaobserwować na wielkie centra z a<:h oclu , przerzucają-c 
go wys~·"'dł nl'eco z w· prawy. przed kinwma mi-esiącami w Warsza wie . d 't gd' . . "'" 'Slę o pans w, zle me są Jeszcze uży-

Na.stępnie wyjąwszy z małej walizki Kasa ogniotrwała i komplet kiedy policja aresztowała kilkudziesięciu wane kasy, będące ostainim słowem tech 
podręcznej jakieś tajemnicze instrumen- narzędzi, kt6i"emi posługują włamywaczy i osadziła ich w areszcie. niki w tej dziedzinie. 
ty, Tozł()Ź.ył dywanik i zakasawszy ręka- się włamywacze. W tymże czasie dokonano kilku śmia Tem właśnie tłomaczy się napływ teł 
wy wziął się do pracy - w ciągu ' 16 mi- łych włamań, a aresztowani wła:nywa- kategorji przestępców do Łodzi, gdzie 
nut rozpruł zewnętrzne drz~i kasy, a .po Gdy otwór jest do·statecznie wielki, na cze nawet za cenę wolności nie chcieli przed kilkoma miesiącami dali dwa goś-
upływie dwóch następllvch minut wyjął stępuje -główna ' część pracy: w otwór zdradzić swych towarzyszy. których .. wy cinne spektakle - jeden nieudany w Wi 
rr. szuflady kasy kopertę, w której znaj- wstawia się łam, którym rOzbiia się za- stępy" były znów demonstracją, iż aresz dzewskiej Manufakturze drugi udany w 
dawało się je.go honorarjum za "wy.stęp" mek towanie kiIkudziesięciu nawet znanych aptece Gorteina. ' 
ukłonił się i wyszedł z sali. Zawód włamywacza jest bardzo trudny po.J'icji włamywa-czy nie zabez,pieczy mie Lecz medługo i tu zabra.knie dla nich 

Zjawia się więc zaga,dnienie, izakim ale i nadzwyczaj zYSlkowny, oczywista szkańcbw Warszawy od włamań. pra<:y, a wówczas zginie kasta wlamy. 
spasdbem można w talk krótkim czasie nie oIbecnie w Łodzi, gdzie włamywacz. :oc:ucie solidarności "Masowej". Ob-[WaCZy kas, kasia złoczyńców arystokra. 
!'ozpruć grubą masywną ka'sę żelazną. jest naraż'Oilly jedynie po udanej wypra- jaWla Slę u włamywaczy nawet tern, że tów. 

W pie,rwszym rzędzie potrzebny jest wie na koszta protestu. zamieszkują oni wszyscy pewną miejsco R. S. 

Związek małżeński Migawki sądowe. I 
zerwany po upływie • 

pięciu minut. Siostrze rodzonej wypaliła OCZY_I 
d l

' t lk . Za,jmowały skromne mneszkanko Było ~ała się, od 'Wyro'ku 1-. el,' i.nstancj1.·, s.kaz. u I 
Podobne z arzenia są moż lwe y o Ich trzy'. ma:.1J1-a l' dWl'e co'rkl' na wyda- g 4 l t k 

h Z d h H f 
' d LK Jące o ją na 'a a C1ęz leg,o WlęZlema. 

'W Stanac je noczonyc. arry ne niu, dziewczęta skromne, moralne i z'y. W' d d _II.. 
man, przemysłowiec w Chicago, od lat . b kł d czasIe przewo u są owego D1Jada 
kilku żonaty, poznał pannę Marję Onter jące ze SlO' ą w przYi a nej zgodzie. na zosŁała sio'stra o'skar'Żone'j, Mera wy-
która go zapewniła, że gdyby byl wolny Tak było do śmie.r<:i matki. $Izb re szpitala potwornie ze<s'zpeC'ona. 
umiałaby go uczynić szczęśliwym. Po jej strade coś się zepsuło u sióstr S1ęż,ony kwas, którym z.o'stała dMana 

_ Trzymam panią za słowo-brzmia Głowackich; starsza AJ.eksandra nie u- poz,bawii ją częśd nosa, prawej pOwieki 
fa odpowiedź małżonka, który wkrótce miJa.ła sobie ialko'ś poradzić z gorącym l pTawego ucha, zmieniając całą p!'awą . 
potem podał się do rozwodu, żonie i temperamentem mlodszej Stasi, która, s:tronę twa:zy, szyi i ramienJa w jedną , 
dwojgu drobnym dzieciom zapewnił t~aw~ona żądzą żyda i użycia, poczęła straszną tbliz,nę. Lewe oko ocalalo . . 
środki egzystencji. Mając, jak to mówią S1ę źlle prowadz:i'Ć. Starsza siostra była Nieszc·ręśTiwa z·ez,nała, iż by;tyczne 
szeroką rękę w sądzie, swoje mieszka- \\: rozp~czy, iecz ani prośbą, ani groźbą g,? !'ana zauwa~yła, ż~ siostra wlała ja~ 
nie z calem urządzeniem przekazał by- me um'itała sprowadzić płochej Stasi na kl.S płyn w ~W1atowy garnczek i posta
lej małżonce na własność i wolny jak właściwą drogę. wiła na ognm. W pewnej chwHi, gdy po 
ptak podpisał umowę przedwstępną z Wreszcie przyszło największe un.oko- s~odowana piła śniadanie przy stole 

O t . St . d k r Sl-ostra pode'szła niespodzianie z boku . 
panną n er. ,rzente. a SIla IOCZ'e! ała się nieprawego chilun. ęla J'eli w twarz peł'nlł zawa ... to's'c';ąl 

W końcu stycznia r. b, odbył się ślub dzi.eoka. J" ~". 
k h ' b' Z kI" A1 L dr dymlącego g'aTnka. roz o,c ane] w S? .re pary. . anc.e ani • elKsrun a zajęła się troskliwie ma- O k 

notarJusza no\~ozency w~szl.1 ~a ~hc~. lenstwem, gdyż , sądziła, że potem, co za s a'J1żol~a d~ winy się nie przyzna-
_ ~es!em Ciekawa" w JakIej dZlelmcy szło, siostra się opamięta. Nadz'ieje były ła, utrzymu1ąC l'Z starsza siostra chcia

urządził es dla nas gmazdko? ,- !ze,kła płonne,. gdyż złe skłonności dziewczyny la ją właś~ie ',oblać kwasem, wobec cze 
panna mlo,da. -, Mam nad~reJę! ~e Jes! wystąPI~y p.o .pewnym czasie z nową siłą go. ona ~slłowała ,,;,ytrącić jej garnczek 
wygod.ne I p.olozone w bhskoscl kolei stwarzając mtę.d'zy siostrami COTaz więk- ktmy mechcący Slę prze<:hylił i oblał 
napoWIetrzneJ, szy roz,dźwię.k. twarz Aleksandry. 

-:- Zanim P?myślę o wlasne~ ~iesz RozpoczęJy się ~<.bótnie i awantury, któ Us:ta~ollo jednak, że gryzą1ca ciec1. 
kamu nowozemec na to, - zajmiemy re zaszły talk daleko ' St.' .. pochodziła ~ fabryki baterji e-lektry-
dwa wygodne pokOje u moich rodziców kochanek skazani zo~t Zt aSkla °t raz Jej cznych, gdZIe pracowda oskarżona 
pod nr. 879 przy ull'cy E. 72. . . a I .za. o ru ne po- która .. _z· m . ~ '.' .' 

Co
? P d' h? Z t d bICIe Aleksandry na 2 mIeSlące aresztu .lit:' USlai'a noslC SIę z zamIarem 

- . rzy ro zlcac, a em 0- W . . dokonania ztbrodr.iczego czynu, gdyż 
stanę się w szpony teściowej? Za żadne " yr~. ten Sil:ai. SIę dla. Aleksandry systematycznie przez ja.kiś czas wyno-
skarby świata! Ależ to jest podejście mo t;t.eszc7~.scI.em, StaS'ka bOWIem. zaprzy- si'ła z falbTyki w bute:leckach stężony 
jej dobrej wiary. Bądź mi pan zdrów, sl~gła Jej zemstę, a była to dZIewczyna kwas soil'ny, 
jadę do sądu z żądaniem rozwodu, Teś- zajadła. Sąd ApellacY;I1Y, pod przewodnict- Najsłarszy człowiek na świecie; 
ciowa na karku, to mi się podoba! . ~ew~ego ra~a uder.zył. w sklepienie wem sędziego Steyera wyrok l-ej in- handlarz konstanłynopoUtańslci 

Zirytowana niedoszła pani friedman sIenI mleszka~l1a Głowac:Idch n'ieludzki stancji zatwierdzi. Zorah Agrah, kt6ry, lic.:ąc lat 150 
po pięCiu minutach pierwszej sprzeczki . ,krz)1lk, p.rze:-Iągły, roz,pacz1iwy, ścin,a- K cieszy się jeszcze bardzo dobrym 

mal~~kki ws~d~ ~ dm~hl sam~ J~y.k~wwzy~~~P~u~e~~~e&i ~~~~~~~~~~~~~~.!c~u!r!'~~~~~~~!Z!d~r~O!W~ie~m~.~~~~~ 
chodowej, Nazajutrz mt0dy małżonek 0- wyIbleg,l~ na s:chody 1 uJrzelh starszą sio- 7 AC 
trzymał w ezwanie o przybycie do sądu s~rę WI'JąCą Slę w s'l'!asznyc:h męczar-
~la wysłl!-ch';lnia wyroku rozwodowego. ll1ac~,. ', ' 
Jego "pozycre" z drugą żoną trwało ty) S~aska wypaMa Siostrze oczy ... 
ko pięć minut. Cała twan i pieni nies'zęśliwej przed 

sŁawiafy jedną straszną ranę, 
~, ;' ., '-'.-". .. Aleksandrę za:brało pogotowie -

Staśkę zaś paHcj'a. 
W czorai wyrodna siostra zasiadła 

na ławie oskaTlżonych w sądzie apela
cyjnym w Warszawie do 'którego odwo 

Aresztowanie sutenera. 
~uż od kilku tygodni 4 brygada urzę ny sposób wyzyskiwał te kobiety' .: • 

du sledczego obserwowała niejakiego jednokrotnie maltretował je odb' I lt.".~ 
Zy,gmunt.a Koperskiego (Wiznera 14), całkOWity zarobek. ,IcraJ4C 

ldory o?l~ko~al Si~ prostytutkami z ulic I Po otrzymaniu ŚCisłych danych Ko 
Andrzeja l LipoweJ, k' t ł ' . . . . pers I zos a aresztowany i osadzony 

StWIerdzono, ze Koperski w hanJ~b- w wiezieniu. b. 



HEXPRESS WIECZORNr 
---------------~------------------~----------~ .. ~~~~~~~~----------.------------------- Str.5. 

'\ 

JOff, ttóre ~i po~tmbem ~toli[J An~lii. 
Łażą po murach i rabują mieszkania. 
Gł6wny "kot" dostał się już do kryminału. 

W Londynie w na?lbogats'zej dlzie'lni
ey miasta Mayfair, grasuje ta:jemni'cza 
banda złodzIei, zwanych ".kotami", Po
mimo u'silnych p'oszukiwań dete'ktywów 
i p01'i-cji ,,1IwŁy" byłY nieuchwytn.e. Zło 

. dzieje <li są prawdziwymi albo/batami 
Okradlli orni n-iedawn'q pała<c i'O<rda Nor 
theste doStając się doń P'o rynnie. 

O~tnio w M-ayfair pe-łn1'ł nO'cną sIu 
ż'bę wywiadowca młody deteJktyw znaj
dują'C się po północy 'kolło parku księcia 
RuUand usłyszał on pode~rzane szmery, 

W jedneij chwili zręCz.ny detektyw 
'OItworzył wytbrychem kraty parku i 

wraz z kHkoma ipotli.cJa'ntŁami pOłbiegł 
do miejsca, slkąd dochodziły szmery. 
Pod gęsltym Ikrzakiem spOS'Łrze·g1l.i oni 
ellegandlde·go młodziana we fraku. Po 
zał,oIżeruu kaj.aan1ków odprowadwno go 
do komisarjatu. Tam poddano go hada
niom i dowiedziano się, iż nazywa się 
De'lan<cy i jest głównym "kotem". 

ZaiJ'ząd!zona w je'go mleszka11liu rewiz 
1a dała na:dspodziewany wynik. Odna
leziono tam prawie całą w ostatnich 
c:tasaClh tajemniClz,.o skradzioną biiuter
ję w pała-cach na May,[air. 

De1an-ey, nie:zwy1de e1egall!dki mło
dzian, opowiedział sędziemu śledczemu 
jakoby studiował w Camibridge i tam, 
poza fiIlo'z,oFją, posia:dIł ,naJwyższe s'tudja 
gimnastyczne, PoS'łu'giwał się on pod
czas swych złolClziejskkh wycieczeik po 
fa:sa:da'ch pałacowych gumowemi tT'zewi 
kami i rękawiczkami. Prócz tego no,sił 
on specja:lnie dqa nie'go rdbione gumowe 
pod-kodanka, o Mórych j·ednak policja 
dotychczas za-chowuje mi:kzenie, Za po-

m'oq tych !,rZylborów mógł Delen'cy, bę 
dąc wysokim, sZlczupłym i zręcznym 
czll'o'wiekiem wdrapywać się na najnie
dostępnieisze miejsca. 

De1ancy ma lat 29. Zor1ganiwwał on 
świe'Łnie swą barud'ę "Ikotów", nazywa-

nych r6wnie'ż "alpin[sŁami". Pochodzi 
on, jak i tego towarzysze z południowej 
Mryki. De~ancy jest synem z.nanelg,o w 
Afryce in.żynd,era. Po śmierci ojca przy
jechał do Londynu, gdzie mają'c dużo 
pł,entięd!zy, TOZpo'cz,ął hul1aSZlC'ze życie. 
Ożeni'l się z wła~'Cidelfką pensjonatu, po 
krótkim iednak pożyciu uciekł, za'biera 
ją'c żonie caiłą go,tówkę. - Królował ja 
kiś czas we wszyst'kich cliancingach, aż 
pewnegodnda oibrał sdbie karierę zło
diieja. Pon,iewalŻ !był nieZ/Wylkle spryt
nym i przelbiegłym , .n1ie można go było 
przychwydć, Był on postrachem całego 
Lonclynu. Chodzilł sta1e we fralku, gdyż 
żaden ze starszych do'świadczouych po
Hcjantów nie śmialiby zaczepić wieczo
rem w olkolicy Mayfair młndziana we 
fraku, jakiich ty1u tam zawsze się prze
wijał,o. 

Delan-cy'e,gO' przyłapał nowicjusz po 
li<Cyjny piiln!Uiący Gree.n Parku w są
sied:xtwie pala-cu ksi'ęda Rut1land. Mło
dzidetek'tyw'i !brak dośw:ia,dczema zasŁę 
prują intuicją, która i w tym W)'Ipadku 
nie z,awiodlła. 

Banda DeIen1cy'ego w noc ;elgo aresz 
t owani,a , dokonała triezwY'kłego napa'lu 
wdzioerai'\!c się po murze do miesZ!kania 

mH}a<rde'ra ~ondyński'ego Rosenthala. 
Zabra'li oni samych lde'rnotów za 7 ty
sięcy funtów sterlingów. 

---:0:---

"owa moda fotografowania się 
w Budapeszcie. 

W pewnych kołach towarzyski,eh 
t3udapesztu przyjęta się moda, która nie 
wątpliwie umilić może życie. 

Damy tamtejszego towarzystwa zja 
wiają się w zakładach fotograficznych i 
każą fotografować się w akcie. 

Są jednak przezorne i obawiając się 
aby podobizna nagiego ich ciała nie wpa 
dla w niewlaściwe ręce, wraz z odbit
kami zabierają i negatywy, 

swego ciała, aby je umiejętnie pielęgno 
wać i walczyć z otyłością. 

Taka interpretacja jest jednak mato 
poetyczna. 

Wypadłoby raczej sądzić, iż foto gra 
[ja samej głowy jest niewystarczającą, 
a prawdziwe piękno kryje się w har
monji kształtów. 

Tego jednak niepowołani skontrolo
wać dotychczas nie mogli. I .......... ~, 

"Sinobrody Z Dllnapenteli". 
Ożenił się tylko 6 razy. 

Budapeszteński' dzńennilk "PesH Natlo łaso W6~-c~a~ ~hobOlm roz,pozął przed., 
don,osi o oszustwach, dle,fraudacjah i mat~ wko swoJeJ zome nr. 2 sprawę II'OZWO

żel'lski'ch przygodach rze'komeg,O' "inżynie dową i żył spolkojnie z trzecią małżon
ra" Emila Chobory, który oienił s~ę jed- ką,. dopóki nie 'zm.a.rllottrawił calego jej 
nocześnie z sze,ściu .}~o!bie1ami i zdobył ~J~t'k~, co wpłyn.ęł,o roa'cznioe na osła
sobie przydomek "Sinobrodego z Duna- 'bleme rego uczuć. 
p.entell", I oto Ch.OIboll'a poznaws'zy 'SIę z boga. 

Emil Chohora, który w rze'c'zywistości t~ ~,d.o'~ą., panl'ą Paulmą K, przedstawił 
nie jest inżynierem, ale 'Z1wyldym elek. SIę };J Jako kawaaer, orżeniił sfę z nią i 
tr,otechnikiem, oż·enił się ipo<ra,z pierwszy ZlawLOzł do Dunampoo.te1'e. I to czwarte 
w il'oku 1917 z młodą dzie\VI1'zyną z do- matżeństwo ChobOiJ'y było 'Szcz:ęŚiliwe do
hre~ ro·dziny, niejalką Kata'rżyną B. z któ póty, dopóki ż'ona miJała pdemądze. 
rą żył tr'zy llata. Owo'cem tego małżeń- SIkoro j'ednak oika'zały się b:ral}d pie .. 
stwa było troje dzieci. Pewneigo dnia Cho nięż1ne, ~'hohora .zamął swOlją Ż'OtDJę bić, 
bora opuścił swoją mał:żonikę i bez prze- co s.kł.omł,o Pauhnę K. dl> OIpUisl:czenia 
prowa·dzenia r,o'zwodu pOŚllubił niejaką małż'o.nka i wyja~ do BudaJpeSZ'łu. Cho 
Maa;ę P., którą o.puśd~ po roku małżeń hOl1'a o'~e~~ł się, poraz piąty z panienką 
S'lwa, zos'tawia,jąlC jej na pamiątkę dzie- z pr'OWlIlC}1 Arwą R,. która j'e&nak sj)ra 
ck.o. Wlła ~u ['ozcza<rowame, ponieważ oka~ 

Chob,oT'a w Budapeszde WlsJtąpH ,poraz za!ł;o SiLę. Ż'e zupełnie ruema pienięol.lY, 
trz·ed w z,wiązki malJ:że'ński'e z mł'odą da- . ~hobol'a załatwił S<ię z nią k1'Ótk,o, 0-
mą z najleps'zego towarzystwa Marją F. bl~ J~ pOiprostu i odesłał z porwtrotem do 
PoruewaiŻ dwie pierws1Zie małżo,nki rodZ1'coÓW. Skoro Choihora naw:iąz.<>,ł sto
wszczęły dochodzenia pmedw1ko trygami s:mki z dsz'óstą narzeczoną i zamioer,z,ał z 
~de, więc ~holb{}ra z~ ,sw,oją t'l"zecią ~ał- mą iść lO Qłtarza, cliosi'ęgiła ~ karząca 
z'onką wYllechat clio Dunalll'pen1e.Ie l ' u- rę1ka losu. 
rządz~ł tam sobie .ma~y wa-rsztat elekko- Pl'Z1ec1Wko smob'l'Od:emu IZ Dunampen 
te-C'}t.Jlll'~Z'.Q.Y. Tutaj uzeda Ż'o.na urooziła te~e wpłynęły do pl'oIkura.tCl'ra liczne do
mu <be1e!ko, Tym'czasem druga ż,Oofi,a Cho- niesienia o bigamję QlSZlU9ł.Wa., wyłudze- ' 
~,ory' wykryła mie~sce po~y:tu męŻ'l, po-I nia pienięd!z.y, o'brai.enila eleJl'esne i oota
Jehała do DunampenJte'le 1 ws'zcz,ęła ha- t:eczme Choo,ora z.osłał Me,sztowany. 

&iilt!łif!1!ii'AliM friiltiWfł'MPłE'W *_łM"f'iiIł'" ee ' •• "'WłMl'l 

Ponieważ manja takich podobizn bar 
dw się wzmaga, przeto niektóre zakła
dy fotograficzne przyjęły damską usługę 
do robienia takich zdjęć. 

Niektórzy twierdzą, iż damy buda
ł>eszteńskie pragną mieć istotny obraz 

[lJłaj[ie ,,[lerWOne~o Ko~a'4 Kap&łan Windsłons spac~~:~~::n!jli::~r. Berlina w towarzystwie 

L u.- .1UD86U 
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41 bie'ta, z Iktórą Maniusia nieco bTiżej si f,' I - lclz:chu. mój jedyny, postanowi-
n f :Jito'!5LC 

JERZY -RZĘCKl. 

Kryminalny romans kinemałografsczny. 
Maniusia n~e ul",ządza:ła Zdzi:siowi gło I domu, bo te twoje ciągłe jęki tak mi na 

€riych sc'e'n i wielkrch awan!tur, Gdy nerwy działają, że oma'! ze sk6ry nie 
przY'chodził do dQiffiu, przytulała się do ! WY5'ka·ku'ję ... 

niego. i pow'ta<rzata mu nieustaI1ll1ie: Maniusia z pła'czem rzuciła się M 

_ Zdzichu, powiedz, że to nie:praw · kanapę. Całe jej ciało wiło się w ney 

da, zrób, talk, żelbym ci mo,gła uwierzyć.. wowych drgawkach. Powtarzała, spaz 

_ Więc ćóż mam wreszde uczynić? illuiąc: 
- O, J'a nieszczęś1iwa, Bóg mnie k ~' 

- odpowiadał rolig'niewanY. 

- Niech OIl,a p~estanie bywać w na 
~zem towarzystwie" daj mi słowo ho
noru, że nigdy więc,ej się z nią nie zoha
czysz .. , 

: z.e za to, że rodziców nie słuchałam 

W ówczas Zdziś podbie·gł do niej, st. 
;.al o się ją po,cieszyć, przysięgał, że ni~ 

dy jej nre porwci, prosi tylko by mn 
:lała wres'zcie spokój. 

Gdy ujrzał, :te uspokoiła się nie'co , 
: ożegnal się z nią i ... poszedł do Hele!!
skiej, bo już piąta nadchodziła. 

zaprzyjaźniła. '_a msob:e, tlie będę cię dluJŻei gnębiła ... 
Oczywi-śde !l'·ozmowa potoczyła si ' 7 , bardzo dę 'ko-cham, a:bym Il'ogła 11-

r~ ten;at. niewierności Zdzisia. ManiU-I' :ti.erzyć w. twą Zidradę, .. Odtąd zaś, gdy 
S'la mowIta: , jU'Z odpędzIłam od siebie wszellkie wątpIi 

- Ja wciąż jesZ'C'ze nie chcę wie- ,~oś. i, 'będę cię k,o,che..ć jeszcze więcej .. 
rzyć, żeby to mogła być prawda, bo te Chcę, aby~my dzisieiszy wieczór spe. 
dla m.nie albso,lu'tnd.e niepojęte, co on .lzili razem. we dwoje, by uczcić zakr.~
mógł widzieć w tej kolbiede. A zwła·~zen ie ,naszych swarów ... Daj °mi i ty 
szcza, jaką ona ma przewagę nade mną 'owód. że się na mnie nic gniewasz i 
że on ją woli, .. Wiem, rie charakter m ' ~-ldź znów takim moim, jak dawniej .. 
Dodły, a co do wyg1ądu zewnętrz.neg( oefiluj -onie, ale z cał,e<j s:ly, -łak, jak 
ta bez zbytniej za.r·Q<zumiaft.:ośd, m0gp y to umiesz, 
~miało powiedzieć, że pod żadnym w7.g1ę Przypadła ku niemu cała drżąca 
dem mi nie dorównywa. Czy uwierzysz .~s trząsana drgawkami potęznego P01;ą 
że ja wczoraj ro'zebrałarrn się do naga i olania, łecz we wyczuła w jego uściskll 
,ta[J,ęłam przed lustrem, żeby obe1rzeć dawnej siły i n:amięttliO<ści. Nic dziwne-
1ę dokładnie? .. I Zidaje mi się, że n,alT' ~O , Zdziś wrrucat włCłJŚnie od He'leńskie; 

,I szys:tko , oC) wiele ponętni'e'i'sze od '!:Ie- '7Llpdn~e wyczerpany i złamany. Prze
(O ńskiej.. Przedewszystkielill, sama chy.. mówieni,e Maniusi W1prOlWadzl'ło gO' w 
3. p,rzyroa'sz, że je; !krzywe nogi ani s,ic lukłopobnie. Nie miał si'! ,nawet, aby 
mywać n~e motgą cLo moich. ;{ie chcę naJce'tn TUS'ZyĆ. o 

o, ż mówić o reszcie ... T o te'ż ,~ a nie uwie Maniusiem.o... _ wyszep'tał -4 

'~:, nie uwierzę aż nie zobaczę tego ;'r> '1ie dziś. ja jes'tem S'lrasznie zmęczony, 
l:csne oczy... ie mogę .. , 

- Moja dro.ga, - odparła Jadzia -- - Ha- krzyknęła Maniusia - t~ 
tnę·ż·czyzn ami nigdy nie wia _~ ,omo ... Co~ . dź :z powrotem do tej twojej dziewki!.. 

1 'Igle im się spodalba niew;adomo cO ":drzeć się na cieJbie nie mo'gę, ty ob
_ już ... Ja myślę zresztą, że ona v'zięl zy'd1iwcze, nie p olka mj mi się więceJ 
go swą dj,a!bd's1ką kokieterią. Tak dłu 11. oczy!. .. 
,i O ku-siła szatańsko, aż ulegt biedaczy - A. bardzo się cie SZlę , że się to wszy 

-- Ty1e razy jUIŻ ci mówiłem, że to 
l1iemożIiwe - odpowiadał - mam in
teresy z jej pTZyljadelem, a jemu zależy 
na 'lem, żelby ona bywała w naszem to
warzystwie, Nie rozumiem doprawdy 
twoich kaprysów, a twoje niedowiar
stwo oburza mni~ i wyprowadza z rów 
nowagi.. Ja tego de znio'sę! Ty sama 
doprowadzasz do tego, że j,a. uciekam 7. 

Po paru minutach przyszła do M~ ł "- D .. , ·tko nareszcie skoń,czyło - odparł . 
niusi z wi'zytą Jadzia Smoczyńska, u :v1aniu~;a postanowiła uczymć OS1a Zdziś z ironlc-z.nym uśmi·e'chem. wziął 
czeni<ca szkoły dramatj"cZlnei, równ ;co: ą próbę. Gdy wrócił tego wieczon :{ape'lusz ' i . skłoniwszy się lekko, za-

o,d niedawna l1al~'żąca do "paczki". By l" dO'l1.tt, 1Zuciła mu się na szyję; ; LX.· trzasnął drzwi za sobą. 
ła to je'dyna z całel10 towarzystwa kc - ., iedziała D. c. n. 



Str. tS ----'---'----,----;:--
"EXPRESS WIECZORNY", 

~er~inu Mełaxian, pieWl8· roman~ów lnańiki[~ 
padł ofiarą l<atastrofy samochodowej 

Chylicami. 
pod 

Z Wa'r'szawy dOlll10Są nam: 
Piewca ł'omalnsów cygańskich, b, te 

nor opery warsz:awskie'i, p. Sergjusz Me 
ta!ksian, ule.gł 'TIleSlzczęśni'WeDlu wypadko 
wi. 

w cZiora; w go,dzinach popołudnio
wych żona wydawcy "Kurjera Poranne 
go", p. Janina Fryzowa wracała samo
chodem z Chylic w towarzys'twie p. Me 
Ła1ksiana i redaktora Roma:na PHarza. 
Śpieszono się na obiad do Wars,zawy. 

Po wY'da!leni!1 się poza olb::ęb letni
ska, samochód, ws'kutek wacHiwe!!o 
manewru, wpadł przedniem kołem do 
wyrwy. Nastąrpił silny wstrząs. Pa'ni Fry 
zawa, siedząca obok szofera, zdą~yła 
zlapać Z3. deskę z licznilkami i pozosta
ła na miejscu. 

Reda,kto-r Pi'larz uderzył głową w bu 
clę skórzaną i prócz z.grue'cenia melon! 
Ira nie poniósł zadTIlego s:cwanku. Nato
miast p. Metaksia'll, wyrrocony z sie
dzenia, 'trafił czu:b'kiem głowy w sztan
gę żeh'zną. 

Wkt nie vrzyPuszczał, ja!k smutne b~ 
clą na'sltępstwa Ił:ak błahego na pozór 
wypa'd!ku. P. Metaksian nie mógł: się pod 
n~e.ść o 'własnych siłach. Posadzony na 
podusz'kach auta, zalał się krwią. 

Powier:ochowliY opatrunelk 'nie zdo
łat zatrzymać k'1'wotoku, który stawnł 
się coraz gwaN'ownielszy. Wobec braku 
bandaży, pani Fryz,owa poświęciła 
część swej ga:l'dero1by, Ielcz i to n[e za
pobiegło daI-szell1rU krwav.rieniu. 

Na szczę'śde samochód nie b~ usz
kodzony. Rozw'tjają;c maksyma,lną szyb 
kość, rannego dostarczon,o do Iecmicy 
"Ome'ga", gdzie natychmiast zooŁał pod 
dany sz,'Czegółowym olgI ędzi n om, 

Okazało się, że p. Mebaksian ma 
zd3.Ttą z czubka głowy skórę i głęboką 
raTIę, sięga'jącą do kości. 

Chory p'rzez cały dzień był przy tom 
ny. Wieczorem zasnął. 

Według 7!dania lekarzy stan p. Me-
taksian nie je~ gr,oźny ale musi 
być przeiWidziana dłuższa kUTacj.a. 

---;0;---

w sprawie zamordowanych uchodiców polskich przez 
czeskiego Haarmana, 

'dVielki proces przeciw sę
. :ziemu śledczemu w Rydze, 
:dóry oskarżony jest o wy-

muszanie łapówek. 
Specjalna służba telegraficzna ,,E:r:preslII-, 

Ryga, 19 lu.tcgo. 
Dziś rozpoczął się wieliki proces prze 

ciw sędziem-:.t ślledczemu Tamiście, któ 
~y oskarżony jest o wymuszenie łapów~ 
~(i od ban:kicra Sze'la. 

lJo procesu wezwa.no 3ó świadków. 
Sl(dzia sledczy ZlaprzeC'za zarzucanym 

mu przestępstwom. 
Ba:]'kie-r Szel z.najcluje 'ilę obecnie 

IV 1\ nglji 1 do pr'o'cesu się nic .;.b.wił za 
co zosŁał s"ń:azany na 10 tys. marek ka
oraz powyżS'zymi miaSltąmi. 

Strejk w londyńskich war
sztatach tramwajowych. 

Specjalna służba telegraficZDa. "Exprelsu-. 

Londyn, 19 htego. 
W głównych warsztatach tramwaio 

wy::h -wybuchł dziś strejk, :ako protest 
przeciwko odmowie zarządu tamwa;i 
przyjęcia 'Z P'()"wTot~m kilku wydalo-
nych 1·oboinjk6w. E. S. 

Na Łotwie nie będzie stanu 
wo.jennego. 

Tak uchwaliła rada ministrów 
Specjalna słutba teletra{;<:7.na .,EXPł'6SSU", 

Ryg~ 19 lutego. 
W z~u z zajściami nied1lielnemi 

mi.nister spraw wewnętrznych złożył pro 
jelk,t wprowacllzeni.a stanu wyjątkowego 

Praga, 19 lutego. Dotychcza'8 aresztowano 22 osoby, D.a ŁotWi'e. 
śledztwo sądowe w sprawie maso- kt6re zamieszane są w morderstw"lch p;0i,ekt.ten znalaz~~ię ~a wcz~rajszYDl 

wych morderstw dokonanych przez Dwo Dworaczka. Między aresztowanymi zna" perst:dze11l!łU ra~y tW1D.1strow, gd~le posta 
. , d' . ' . J nOW1ono na rruZie uznać go za mea.ktua!-

raczka prowadzone Jest w dalszym C1ą- Uje SIę młody męzczyzna nazwiskiem ny. 
, gu w kierunku odnalezienia śladu zamor Bihlida~ kt6ry ożenił się z córką Dwo-
dowanych uchod.ic~w polskich.. rack~ w;oku 1918" a więc, w tym. sam~1 Wybuch wulkaniczny na 

Poselstwo pi>lskie w Pradze zalntere- CUSle, kiedy zamordowazll zostab braCIa d . 
!.1}wało się tym morderstwem obywęteJi Pulic:cy. oraz uchodźcy polscy. nie morza. 
polskich i wysłało do Trebicza specjalne śledztwo wykazało, że wiele 05ób wie Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 

Kapsztadł, 18 lutego. 
go urzędnika, który na własną rękę prze działo o strasznych czynach Dworaczka, Wybuch wulkaniczny na dnie morza 
cj({twlulzi dochodzenie. l~cz za cenę grubych łapówek milczeli. WYrzucił W zatoce Wielorybiej na brzeg 

. Wszyscy ar,esztowani z ~ątl?em Pooieważ krąg tych os6b, którym mu miłio~y ryb, które pokryły piase~ nad-
Fe)ty za,przeczaJą w dalszym CiągU, Jako siał płacić haracz za milczenie stale brzezny na pr~estrzeni dwóch ~l~ome
by brali udział w morderstwach dol{ony wzrastał . ł ' In' , trów wgłąb krajU warstwą grubOSCI 6 do 

, muSJa. .on Więc pope lac coraz 8 stóP. \Vśród tych ryb znajdują się t y-
wanyc~ przez Dworaczka. to nowe rabUillki dla uzyskania potrzeb- siące żarłaczy, stockfiszów, łososi itp. 

Głowny sprawca tych morderstw -- nych sum. Ponieważ ryby te rozkładają się, rozta-
Dworaczek - zachO'WUję się nadal bar- W ostanim czasie nic mógł on już po czają potworną woń i grożą zakaże-
dzo cynicznie i składa fałszywe zeznani/" 10łać swym zobowiązaniom i w końcu niem ~0'Yietrza. Wyna!ęto kilk.a tysięcy 
kfóre 'wprowadzają w błąd wład'ze sądo dł 'edli ,. robotmkow, aby usunąc to rybIe cmenta 
w~ oraz utr.~,dniają śledztwo. Małżonk vpa w ręce sprawI wosct. rzysko z wybrzeża. 

~R,;m§*.;jk1$iilMii$§ABW3.e ........ 1Ęi4!&iiiCiiif#± -ftM+ @ .. Mi 
mordercy Anna Dworeczk drze w wi~ 
zieniu pierze i stara się przekonać wh 
dze śledcze o swej niewinności. 

Dziś została pl'zesłuchana stara F e . 
Przesłuchanie trwało cały dzień. 

skarlona Fejta opowiedziała szczeg,j 
zamordowania braci Pulickich. Zeznani 
jej potwierdzają w zupełąości przyptl.s~. 
czenie, że Puliccy zostali zabici siekicl 
przez Annę Dworaczek. 
~~.1iliIi8mma.Jit: , 

Lin.ja lotnicza Warszawa
Gdańsk - Sztokholm 

ma byt utworzona na wiosn iii' 
Specjalna służba telegraIiczna .. EXpt essu" 

Sztokholm, 19 lutego. 
DyrekioT Slzwedzlkiego towarzyshv.1 

lotniczego bawił ifliedaW1I1Jo w Londynie' 
Pruryżu, i Amsterdamie i Berl'ilJie gdw 
pertrralktorwał w SIprawie nawiązani . 

komunika'ej,i lotruoz.ej między Slzwe:;'j; 
oaz powyższymi miastami. 

W Londynie zosłała zawarta umOW2 
z towaTzysltwc.m "Airr-way" w sorawk 
be'zp-o'Ś'l'edniej komun:ilkacii lot'nftcze l 
między SztoJkihol1mem i Londynem. . 

Linja l'oinicza między tymi dwoma 
..ruasbami zostanie Utrtl!ohomiona 1S-go 
kwietnia. 

Szwerdzlkie towarzystwo 1o~nirczc w 
niedłu,gim czasie rozpaontte TÓWll1eż r('

trakŁa1cje mające na' c€lu tl'rucho1Ui/ni~ 
lirnji 'laŁn1cze'j Wars.zawa - Gdańsk _ 
SZ1ŁO'khollm- C. R.. 

Uroczysty pogrzeb ofiar z Dortmundu. 

.... , DOll'h'lt'mrrnd~lc odbył silę ur.o(::i!ys.; .• y Il'ogr~e" ofiar sir.aS2ł1e:go wy
bud'Ul! w ~~o!P'aE~~ nMin5sł:er Steiill", f.młlko. 2@.Oti:O osób ,zgrołn~
dziło sSą raa c:nlentarzu. We wspóYnym grobie 5pocz~ły ciała 129 

zmarłych tragiczną śmiercią robotnik6w. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR-
SZAWSlĄ.. 

New York 5,165 
Londyn 24,65 
Paryż 26,91 

DRUGĄ PRZEDGIEtDA WARSZAW .. 
SKA. 

New York 5,18 ~ 5,18 i pól 
Tendef!.cja trochę słabs~a. 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. • 
Bank Dyskontowy 7,90 
Bal1k Handlowy 7,20 
Bank dla H. i P. 1 
Bank Sp. Zarobk. 11 
Cegielski 0,705 
StarachowIce 2,6O'""T- 2,65 
Rudzki 2,30 - 2,28 
Lilpop 1,15 - 1.14 
Ostrowiec 9 r- 9,10 
Modrzejów 6,35 - 6,40 
Parowozy 0.83 . 
Nobel 2,30 - 2,40 
Węgiel 4, 10 - 4 - 4,05 
Cukier 4,80 - 4,95 
Norblin 1,15 
Spirytus 3,80 
Gosła wice 2,45 
Tendencja mocniejsza. 

GIELDA LONDY~SKA. 

Nowy York 4,76 i pól 
t"rancja 91,35 
Belgja 94,70 
Włochy 116,43 i pól 
Szwajcarja 24,76 
łfiszpanja 33,52 i pól 
Portugalia 2,40 
Iiolandja 11,87 i trzy ósme 
Danja 26,77 i pół 

. Norwegja 31,27 i pól 
Szwecja 17,66 
Helsingfors 189 
Niemcy 20,01 i pól 
Austrja 337,500 
Praga 160,25 

GIEŁDA PARYSKA. 
Londyn 91,45 
NowY York 19,2Z 
Belgja 96,50 
tlis~panja 273 
Włochy 78,65 
Szwajcarja 368,50 
Danja 341 
Norwegja 293 
łfolandja 768 
Szwecja 516 . 
Rumunja 9,65 

GIEŁDA NEW-YORSI(A, 

Londyn 1 funt 4,76 
Tendencja stara 
Paryż 100 fr. 5,21 i pół 
Bruksela 100 fr. 5,03 
Rzym 100 lirów 4.09 
Kopenhaga 100 koton 17,n 
Praga 100 koron 2,96 i pół 
Berlin 100 marek 23,80 
Wlede(l 100 koron 0,00,]4 
Budapeszt 100 koron 0,00.14 

. NOTOWANIA BAWEtNY'. 
NOWY YORK, 19 ltit~go. 

Dowóz do portów' Atlantyku i Golfu ' 
26,000 

Wewnątrz kraju 12,000 
Wywóz do Anglji 3,000 
Loco 24,65 
Październik 24,79...-82 
Grudzień 24,84 
Styczeń 24,64 
Marzec 24,37' - 24,40 
Kwiecień 24.54 
Maj 24,74-77 
Lipiec 24,97-98 
Sierpień 24,89 . 
Wrzesief\ 24,99 

Nowy Orlean, 19 lutego, 
Locó 24,55 
Marzec 24.42 
Maj 24,73 . 
Lipiec 25,02 
Październik 24,52 
Grudzień 24,53 

Brema, 19 lUte!;. ). 
Ba,vetna amerykańska · 27,26 cent. 

dol. za lbs. 



Walki francuskie w cyrku. 

P~[bowe ~ni gana MOfY[H logwie~o. 
Onegdaj położył go Pinecki, wczoraj powalił go 

Pełrowicz. 
--:0::---

Pinedd i Bambuła W splotach podwójnych Ile]sonó\v. 
Cóż z tego, gdy murzyn gryzie i wyłamuje palce, a Pi· 

nedd łamie nelsony, jak obwarzanki. 
--:0:----

fJSakramencka! Sakramencka!" - wołał Hawlkzek, 
położony na obie łopatki przez Bartkowiaka .. 

--:0:---

Dziś przyjeżdża nowa sława: Wildmarn z Budapesztu. 
Turniej walk francuskich w cyrku 17 ntinut trwały wzajemne zmagania 

\}.rkracza na zupełnie nowe tory. aż po upływie tego czasu: udaje się Pe 
Część słabszych zapaśników, jak trowiczowi położyć Loewy'ego zupełnie 

Wilczek, Mokin, Pogrzeba i Rzyttki opu niespodziewanym chwytem z pozycji 
ścila już szranki, pozostawiając' miejsce parterowej. . 
do popisu zapaśnikom pierwszorzędnym ' Walka drugiej pary trwała "bardzo 
w rodzaju Jaga, Petrowieza, Welnury i długo", bo aż całą minutę. 
t. p. oraz tym, którzy w najbliższych Z góry wiadome m było, że Vogt, nale 
dniach zawitają do Łodzi. żący do bardzo słabych fizycznie, choć 

-Dotychczas przybył Gerhard Karsch rozporządzający ładną techniką nie po· 
którego nadludzką sifę mieliśmy okazję trafi stawić długiego oporu kolosowi z 
podziwiać w ciągu ostatnich trzech wie gór Harcu. 
czorów, a olbrzym z gór tIarcu jest Ten ostatni nie nadwyrężał się wca": 
pierwszym który otwiera listę nowoza- le, bo wziąwszy go za muskuły rąk, po 
angażowanych sit. wyżej łokci, tak, jak przedwczoraj Bryk 

Lista mających przybyć do Łodzi za nera, zmuszał go do klękania, wstawania 
paśników godna jest uwagi, g;dyż iigu- aż wreszcie - do położenia się na obie 
rują tam takie nazwiska, jak Wildman, łopatki. 
Peter Debi, Kawan, Janera Czajo. i wie- Karsch rozporządza prawdziwie nad 
lu wielu innych. Są to nazwiska sztan ludzką siłą, lecz pod względem techni· 
d~rowe, znane nietylko w Europie, lecz cznym stoi on daleko poza pozostałymi 
i we -wszystkich pięciu częściach świata. zapaśnikami turnieju. 

Drugim, który przyjedzie do Łodzi Z wejściem na arenę trzeciej pary, po 
dzisiaj po Karschu, będzie słynny .,nic- sypały się ze wszystkich stron pytania: 
zwyciężony żydowski zapaśnik Wiłd· "Czy mu założy nelsona? Czy to jest 
man z Budapesztu, którego Łódź zna z ta ósma ofiara? Czy murzyn zemdleje 
jego zwycięstw przedwojennych. również itp. 

Należy dodać, jako objaśnienie , że Pytania takie są na porządku dzien-
zeszłoroczny Wildman, był tylko mar- nym, gdy walczy Pinecki, który zdążył 
nym falsyfikatem prawdziwego. zdobyć sobie popularność i sympatję pu

Peter Debi przyjeżdża do Łodzi z bliczności łódzkiej. 
Berlina, gdzie brat udział w walkach o Murzyn pOWiększyłby z pewnością 
mistrzostwo Niemiec. liste ofiar Pineckiego, uratował się je-

Jest on z pochodzenia Alzatczykicm, dnak dzięki stosowaniu niedozwolonych 
posiada kolosalną siłę i nieprzeciętną chwytów. 
te.chnikę. Dwa razy w ciągu walki były mo-

Kawan jest Wiedeńczykiem i 1lchodzi menty. gdy Pinecki już, już łączył ręce 
ta jednego z najlepszych techników wal w podwójnym nelsonie, lecz zawsze 
ki francuskiej na całej kuli ziemskiej. przytomny murzyn zdążył w sam czas 

Jancza Czajof węgier, odznacza się zacząć wyłamywać mu palce, zmusza
swą nadludzką sila" gdyż do dość łat- jąc tern olbrzyma do rozluźnienia uści
wych jego eksperymentów należy ciąg sIm. 
njęcie wagonu kolejowego, w którym Publiczność ryczała co sit starczy, 
mieści się kilkadziesiąt osób. pan arbiter gwizdką dawał znak, że ży 

Wobec powyższego obraz walk zmie je, a murzyn?.. Murzyn robił to co 
ni się nie do poznania, nie będzie już lat- chciał, darł za włosy, podstawiał nogi, 
\\'Ych kilkuminutowych zwycięstw, a dusił, wyłamywał palce, boksował, slo
oko widza będzie się rozkoszowało nie- wem z areny cyrkowej użądzal sobie te 
bywałym widokiem, gdyż od czasu ist- ren walki wolnoamerykańskiej i jedno
nienia swego, nie miała Łódź takiego do cz('~nie ring bokserski. 
OOTU atletów. '::T~ część publiczności, wierzyla do 

Dzień wczorajszy można już zaliczy ć I 
do nowej fazy walk, gdyż tylko jedn,l , 
para była niedobrana, pozostałe zaś od' 
powiadały sobie w zupełności, dzięki 
czemu przebieg walk byt bardzo cieka
wy. 
Walczący w pierwszej parze Petrowicz 
pokazał o wiele lepszą klasę, niż pod
czas ostatniego spotkania z Koehterem. 

Prawdopodobnie przyczyną te~o by 
lo, iż Loewy, zmęczony nelsonem Pince 
kiego, walczył słabiej niż zwykle, dając 
tem możność przeciwnikowi, do zdoby , 
~ia nad nim przewagi. I 

A jednak pomimo wszystko, hrak Pc \ 
t~owiczowi czegoś, a mianowicie ży-
cia. ' 

Petrowicz walczy na podobieństwo I 
13ambuli to jest bardzo flegmatycznie. 

Jak już zaznaczyłem, Loewy był \.'.' 
~potkaniu z Petrowiczem słabszym ni~ 
zwykle, a do zawdzięczenia ma to Pinel' 
kiemu 

Podwójny nelson ma to w sobie, Ż ' 
l:Ostawia na kilka dni pamiątkę w post 
ci silnej migreny, ogólnego osłabieni? 
nie mówiąc już o straszliwych skutkac' 
tego chwytu, bezpośredniO po jego Z3-

stosowaniu. 
Nic więc dziwnego, że przez cal, 

czas walki inicjatywa spoczywała w 1" 
kar h Petrowicza, przewyższaj3,ce~!;O Lo 
w:-~'ego wzrostem i siłą, choć ustępuj 
cego mu palmy pierwszeI1stwa POd 
względem technicznym ;2 .1 

Znaczenie spotkań z druż-ynami 
zagranicznemi. 

Nie wszyscy podzielają zdan'ie, że 
k1asa naszych drUJŻyn foo,t'balowych na-
leżytŁy poziom o'siągnąć, wyłącznie 

prze'z częste granie z drużynami zag'ra 
nicznemi. Są n,awet ta,cy, bardzo nlieH
czni Ikt6rzy twierdzą wręcz przeciwnie 
stawiając nam za W'zÓ'r Hi's'~anię, w 
której k'la'sle gry dowie,dzia1nlO się dlopie 
r-o wt,edy, gdy jeó siłę i zmaC'Zenie na 
własnej skórze odczuto. 

Aczkolwiek fakt ten jest stwierdzo
.ny, niemnie'j jednak nie wytrzymuje on 
krytyki, gdyż His'zpanja Mla wszystkich 
wyłąc2mie u sielbie, przy pomocy wlas 
nych sędziów, nawiasem mówią'c, stron
ni'czyc'h a2 do ,nliemożH'Wlości, wreszcie 
przy pomocy speojainyC'h, ni'gdzi~ niez
nanych, niemozliW)"ch bo,isk. Z chwilą 
je:dnalk, gdy Hisz;pa'nąa wyij-echała poza 

Pkeneje, p o'zostawiall'i niei,alko, swoją 
silę a z nią i sławę sportową w domu. 
Wtedy HislZpanów bito wplTost beZipTZy 
kJładnie, czego dowode'm są chooby ich 
zeszłoro'czne wyniki na 7-ej Olimpjadzie 
gdz:ie re'Prezen'bację Hiszpanii spotkał 
ten sam lo's co i Pl()'lskę; odpad~a <ma bo 
wi-em iuż po pi e'fWs'zem , jed'ynem spot
kaniu. 

Wnioseik stąd, te samawysŁarczal
ność w Slporci~, a przedJewszystk'iem w 
S'P'oocie zlb i o.r owym, jakim jeSlt bezS'Pr~e 
C'znde piłka nożna do żadnych wyndlków 
nie doprowadza. 

Na tej dorodz~ i my nie za'szliśmy 
zbyt daleko. 

Nie pozostaje 'l1,am ni<: inn~'go, jak 
szuka,nie, zwtas~cza w wolnym czasie 
przeciwnik,ów od nas lepszych, od kŁó 
rych moglibyśmy się c:regoś nauczyć ,co 
jedna1cie nie jest rzeczą łatwą bo prze 
dews'zyslVkiem -bardzo ryzykowną ponie 
waż matetiaJne pot1:ożenie na'sz)'ICh kłu
bów iest mało powiedzieć krytyczne, 
jest 0'110 nawet u C'liołowych kJulbów pra 
wie he'z wyjścia. 

T o lelŻ Ibynajmll'ie!j nie jest w5lkaza
,nem, narażan[e się z chęci zysku na 
nieuniknio'ne straty i deficyty, zmacznie .. 
ostatniej chwili, że Pineckiemu uda się 
założyć murzynowi swój chwyt i zmu
sić go do poddania się, jednak pomimo 
przewagi Pineckiego, walka została nie 
rozstrzygniętą. 

Spotkanie czwartej pary' było decy
dującem, gdyż pierwsze - skończyło się 
wynikiem remisowym. 

Bartkowiak walczył lepiej niż zazwy 
czaj, widać bylo u niego niezłomną wolę 
zwycięstwa. 

Hawliczek, jak tlawliczek bil ile 
mógł, ale przekonał się po walce, że ma 
karony nie bardzo popłacają, gdyż po 
pierwsze, zostal zwyciężony, i w dodat
ku wygwizdany za ordynarną walkę. 

Porażka Iiawliczka nastąpiła tak 
błyskawicznie, że nikt w pierwszej chwi 
li uwierzyć \'11 • 'lie mógł. 

lepiej ~ędz~e pod'zie~ić się ZM'ów:no zy .. 
ske~: Jak. 1 stil"atanu, sprowadzając pra 
wdzolW~ pIerwszorzędne Mulby zagrani
czne j7,den k'Iub z dmgim' do spółki. 
W raZ1e zysku, będzie on rzecz ZlrO'ZU

~iała mi1'~ ~idzia~y, zaś ewen!tualny de 
flCyt tatW1~J będz1e wspól1nemi siłami i 
środ'kami pokryć. 

Zresztą przyddładów w tym 'kierun
ku mamy po~dostatkiem, dlatego nie 
będz~e~y się nad niemi UlJSltanawiać, 
Prze1dZ1emy raC'Zelj do tego, co nas chwi 
lowo otacza. 

W Łodzi niema ani jedne'go lclulbu 
Mórylby mógł wicie ryzykować, nato~ 
miast wsp,ó~nemi siłami dałooy się zna
cznie więcej zdziałać. 

O tem pomyś'l'ał trener TuryStów p. 
Li!1cm~j'e~, podczas sw~go urlopu' w 
WledJnH~ l w Pndu, kontraktując na 
wzgllędzle przystępnyCh warunkach kH'ka 
pierwszorzędn)'ICh kllulbów. Jednakże z 
przytoczonych powy!Źej w:z;gtIędów, Klub 
Turystów nie chce i nie może całego 
ciężaru brać na w1l'asne barki. Zważyw
szy, że nasze drużyny z tak twardymi i 

pi e'fWSZ10r z;ędlnymi pueciw:nliokami 
dwu'ch po sobie n'astępującyC'h meczó~ 
nie wytrzymają wsikwtek czego r<>zgry 
wane zarwody drużynami prz~męc:zone. 
mi stają się parodją i doslownem "Men 

schenyna1ell'ei", KdUfb Turystów mrując 
tO' wszystko na wz;ględzi~ szuka wspól. 
nilków. 

Wyraz "szuka" ~est TO może ,nie na 
mie'j'scu, gdyż "W'Spó~:nicy'ł, mając już 
wszystko przygotowane, winni xgłosić 

się sami. 
Jednakże wziąwszry pod uwagę, że 

zakontrakt.owane k1uby wymagają kon 
kTeif:nych warunllmÓ'W i U'stalenia termi. 
nów, jaknajs'zyhsze zgłosze'nie się wspól 
ników j,es't tu bardzo wslkazan~. 

Nade'ży zal\;~m mieć nadzieję, że wy 
magani wsp,6Ilnicy zonajdą się wkrótce i 
którzy sporll()we9 Łodzi wspaniały ~. 
zon sportowy zape'W'l1lią. 

Fr. Romanek. 

Bartkowiak sformował most, dźwiga 
jąc na piersiach przeciwnika, który za 
wszelką cenę starał się most przełamać. 

Iiawliczek leżał swemi plecami na 
piersiach Bartkowiaka, gdy nagle ten' 
ostatni, jak piskorz wyślizgnął się z pod 
tIawliczka i rzucając się na niego calem 
cialem, przygniótł lopatktmi do ziemi. 

Walka trwała 20 minut. . -W dniu dzisiejszym walczą następu 
jące pary: . 

Salvator BambuIo - Jan Petrowh~zł 
Karol VOgt - Bryła Sobieskif Józef Ha 
wliczek - Olaf Noestrem, Moritz Loe .. 
Wy - Tomasz Bartkowiak. -

Spotkanie ostatniej pary jest rozstrz 
gającem. W. 

-------------------------------------

we 5: 1. 
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Wielkie~o Mi~dlynaIO~Owe~o lurnieju Wal~i fran[uJli~i O tYluł minUR KIPn. ~ol~t na lok l~l~ i nalro~e ~tIO~ Ił. 
Dziś walczą 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 

~alvator Bam~uio'~Jan Petrowill I JÓI, Hawliuef-=' matnoe~tr~m 
Mistrz Czechosłowacji. MIstrz Pmland)1 

Mistrz Am. P6łn. Mistrz świata Syberja 

o nagrod~ 5.000.złotych. 

pod k~~~f~klem Arnolda. 
• 

IV para. 

... ROZSTRZYGAJĄCA II para • . 

Porlątek wałk O godzinie 10-teJ wiBn. Karol łom B~ła -~o'ie~ki Mory[ lnewy -l oman Hart~owia~ 
Mistrz Polski Górny Śl. I Mistrz Europy Mistrz Polski, Poznań. Hamburg. 

Anons: Wkrótce przyjeidza 'wszechświatowej sławy jedyny niezwyci~ź-ony żydowski szampion Wildman z Budapesztu. 

U w A Ci A: Przed rozpoczęciem walk defilada wszystkich zapaśnik6w. 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunitU Górnego Rynku I Widzewa zapewniona. 

Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na cykl walk francuskich po znacznie zniżonych cenach. 

PRACOWNIA Spe~u'," ~~:'k6~':. W~ry'!n~~ ?!..'clOWTeh la lIf :O"~ I· [l ~onn~n 'ID W [en"Um 
Instytut Rentgeno- I Swiatłolecznlczy: ~ IV n " ~ II 

Promienie Rentgena (Haświetlanie i prześwietlenie Cho·ob~ sRórne 3 poko1ie Z kucbni~ 
wnętrza ciała.) i Wellel7CZDe J -t 

SUKIEN i KOSTJUMÓW ..... \', 

DAMSKICH ' \ S O \' 
~ ~ S~~~~, 

"
.\.-' ~ 

WYKONANIE WYKWINTNE 
ZURN ALE PARYSKIE 

CENY UMIARKOWANE 

Farbowanie włosów 
wszechświatową farbą 

" 
na" 

w specjalnych kabinach, przez własne zabiegi lub nieostroż
ność zawodową sp. aparatem elektrycznym jedynym na 

Rzeczpos)lolłtą Polską. 
Ws~elkie włosowe rOb~ty wykonuje według modeli "Cur1y 
Pans· dyplomowany w Paryżu, Wiedniu i Berlinie fryzjer 

damski . 

A. F. Bittner, Andrzeja 15 
\a 1278 Firma egz. od roku 1888. 

Kto ~OIUU[la we~~le ~o prote~tn? 
odpowiedź na to daje 

HIUlfIYH ~~~I(~IóW WfK~l~WY[H 
który moina nabywać w biurze "W Y W I A D" , 

Piotrkowska N!! l 04. tel. 29-30_ 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro .. WYWIAD" (Piotrkow
ska N2 104), pozostające pod patronatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

Swlatro kwarcowe I Flnsend (Grutlica skóry. kosme- KODstanłJDłiSka tl Z wygodami. Wiadomość uL 
tyka twarzy i wypadania włos6w.( od 9-2 i od 5-8 N t 

DlatermoterapJIl (Choroby kobiece. reumatyzm i ar- (Dla pań osobna oru owicza .N2 10, sklep ju' 
. treŁyzm,) k l b'l k' 

Arsonvallzacja (Swędzące choroby skóry. hemoroidy etc. pOCze a nia). I ers l. 
Cysto- I End_kopJa (Choroby nerek i pęcherza.) 
Fizykalne metody leczenia rzerzączki przewlekłeJ ł niemocy 
płciowe!. Elektryczne świetlne kąpiele. elektryzacJa ł mas-

sa! wibracyjny. 

Ul. Piotrkowskiej 144, róg Ewandielickiej 
(Wejście z EwangielickieJ 2) 

Telefon: 29-48 

Przy/m.: 8-2 r. 6-8 wie cz. Dla pań oddzielna pocze
kalnia od 5-6 p. p. 

BIORO TE[HnICZnE Ini. J. 8EICHE8 i S-ka 
ŁODŻ. POŁUDNIOWA Nl! 28. T-EL. 30·00. 

Wyłączne przedstawicielslwo światowej 
fabryki radioa'paraŁów 

"HA D U ~ I fi A Hl" 
A. G. BERLI~ 

Polecamy: Najnowsze typy radioodbiorni
ków i wzmacniaczy, 

nU[HRWKI "OSO" 
Części składowe aparatów i akcesoria do 

budowy stacji, 

AKUMUlATORY "V ART A" 
BATERJE AnODOWE N. E. \V. 
Budowa anten przez wykwa1!fikowanych 

fachowców, 

Ceny niskie. 

B I U R O T E [H H I [l n f Inż. J. HEleOEK I S-ka 
ŁÓDt. POŁUDNIOWA N~ 28. TEL. 30-00. 

Bardzo duży obszerny 

L 
centrum miasta do wynaj~cia. 

Oferty pod lit. ABC. wadmin ... Republiki'. 42-2 

Dr. med. 

~.Hiewial~ki 
Choroby sk6rne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8. popoł 

5ieQlliewlc:za 34 

Dr. med. 

Mien~aDie 
3 i 4 pokojowe z ładneml 

meblarni zaraz do wynajęcia 
" Ogniwo·, Sienkie wicza 67. 

H.~ntuta~t .Poszukuję • 
AkUSZ~Jbl~~~oroby m I e ~ l ~ a D I a Zachodnia 62. 

Telefon 29-52-
Przyjmuje od 9-10 
i p6ł ł od 4 -'9. składającego się z dwóch pokoi 

D d 
kuchni wygód, Oferty sub~ 

r. me , "M.· 409 

BftA~N~ 
Poł~:,::~~;:'" IOllDQł we~~el . 
Specjalista chorób 
sk6rnych i wene
rycZ'lych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). PrzYJ
muje od 8 do 10 r. 
i od 4ipół do8 w. 

na 75 zł., płatny dn. 25 lutego 
1925 r.,. podpisany ,przez J. Ro
zenberga z żyrami Ch. -Tobiasza 
i firmy .. B-cia Szmulewict i Pohll', 
Weksel ten unieważniam 

Józef Blatt. 
Dr. med. Kraków, ul. Gertrudy :/21. 

L PrJ~nl~~i ~xx~xXXXX •• XłC 
,~~~~~Lr~ Choroby skórne 

włosów, wenervcz-

(1~~Z~~I~z~~~~I~:n~ 'I~I·~ 'Ogłoszenia drObne. 
Lampa l(warcowa l ! 

i pro.mienlaml IHaUka I wyt;how 

za~~~~iean'\rs I O;:~~~i1~:~i;~s~(: 
Telefon Nr. 25-38 z ~ebl~m~, bez II~ o przylmę kilkoro 
Pf%y~~~j~~ 9 - ~ meMl, w·ększe 10- dzi~cl. Sienl,lewlcz. 
Dla Dań od 4-5 .kjll~, sklepy poleca N~ 102 m. 7. 

oddzielna pocaealnł. sohdnym lokatorom 600-:1 ______ .Ogniwo· Sienkle- . 

l~Dr~.mled[·1 ;CUKXX ST~~~~~~;~I~Y' 
uQU~~~ szybko. jaknajdo 

kładniej (~arancl~ 
Dr. W. Instytut St~nogra. 

t!l nUDO w rk-I fi~~l~to!~~SZ~~~, 
Cegielniana 43 
Cborob y skórne. wa 
neryczne i morznp!ciawa 
Leczeniesztucznt'm 
slońcem wyty no
wym. Przyjmuje 

od 5-8 II 

uyu n~ ~i~;ł~~~;~hzer;:;s~ 
Gd2'Otiska 42 peldów. 69-14 

(Długa) 
Choroby skórne COCOOOOCOCCO 
I weneryczne. 1lfi![tlfłlljjl!i1f)Rj 
Przyjmuje od12-2 .... 84~1 

do 21 5- 8. 'óI 

Prenumerata' W Ło~zi z.ł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . . ZWYCZAJNE! 8 I(r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 np!It.) W TEKŚCIB 40 r. :a wietu lIliII 
• mleslęczme. - Zagranicą 7 złotych miesiecznie. - g OSZenla trow. y (D3 st.r.4 szp~.fty). NEK~OLOOI i NADESŁANE: 30 ,r. za wiersi ntllłnteh:II7JI (na ,tr ~ I%PS~ , 

_. Odnoszeme do domu 30 groszy' < • • Z.ręcrynowe I a~sluo. po tekście W zl. Zamlejsco ..... e 000 pro e. Z~frdn. o 100 !'toe. drot~!. Z. 'łermltlGw'J 
p, >' • hl'k . '" " _: =: drUK °lllos."n uamlnlstr \lle odpowl9d.. Drobne 10 l!t Po."" .Iwanie pracy 5 I!rOS2y. Najmnie)SlIle;C 
L;P ~ 2SS wlęczorny I Repn I a łącznIa zl. 7.50. Redakcja I AdmInistracJa, PlOłrkowska 49. Teleion 27-24,22-14. Godziny przyjęć redG1:cji G -7 po pol. Rękopisów niezilll1ówionych nie zwraca się, l/: 

- Ogłoenia kolorowe (minimalna wielkość ćwi ~ rć strony) 100 procent droiej. 
Za wydawnictwo .Republika"Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionkami .Republiki", Łódź, p,'olrkowska 49. Tłocznia, PiotrkoW-S:-ka-:-:15=-.-------·',.-R-ed-a-k.t-o-r -od-n.-J-Qzaf--au-'-m-............. 


